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bowiem m ają  służyć przeróżne „ n a ro d o w e j or-

K rak  ów, 4 października.
To pew ne, że jedną  z g łów nych podstaw  dla 

sanacji naszego życia państw ow ego jest popra­
w a finansów przez oparcie' sio o pożyczkę za­
g ran iczn ą . To też w szystk ie ugrupow ania  po­
lityczne, nie w yłączając  całej lew icy, niesłusz­
nie' w  tym  w ypadku  oskarżanej, życzą p ełne­
go pow odzenia m inistrow i skarb u  w  jego s ta ­
raniach, Źle jednak , jeśli m in ister w ynik sw o­
ich s ta rań  ubiera w piękne słów ka i ogólniki, 
nie m ogące w szakże zastąp ić  fak tu , że ca la  a- 
kc ja  pozostaje  jeszcze w  sferze pro jek tów  i
m eolm w iązująeycl pogawędcK.^Gorzej j e s z c z e , \ ^  0 tem  piszac sweg0 czasu 
gdy  ] zorzowym  zabiegom  p. m inistra tow arzy- £ ufi .a  tv am zaw skiego ' 
szą row noczr m e  pew ne w ystąp ien ia ze s trony  

najbiiższycłi adheren tów

m y i gdzie p rzy  dobrej woli m ożnaby stw orzyć 
naw et pew ną platform ę w spółdziałania, gdyby 
oczyw ista tyszystkiin  rów nie przyśw iecał w y­
łącznie in teres państw a, a  nie in teres osobisty 
pew nych g rup  politycznych, czy naw et czysto 
1'inansow o-przem yslow yeh.

Jeśli gclzio zosta ją  znaki zapy tan ia  i nu ja 
sności, to n ie s te ty  po stronie praw ej. Do czego

jego najbliższych adheren tów  politycznych, 
prow adzące w konsekw encji do zachw iania za­
ufania do PoDki poza granicam i k raju .

Do tak ich  w ystąp ień  zaliczam y niefortunne 
a la rm y  zam achow e posła Zam orskiego i tych  
w szystkich, k tó rzy  mu w tóru ją . Bo jakżeż fi 
nansiśei zagraniczni będą mogli udzielić k re d y ­
tu  państw u , k tó re  rzekom o stoi w obliczu po­
w ażnych w strząsnien, m ogących zachw iać nie- 
ty lko  finansow ą jego  siłą. D opraw dy trzeba już 
szczególnej naiw ności, aby  s ta ran ia  m inistra 
skarbu  „popierać" rów noezesnem  podryw aniem  
zaufania zagran icą i s taw iać 
pod . nakiem  M eksyku z jo 
zam achow ą egzystencją . A już ukoronow ania 
godne, gdy  w  tak isam  sposób zabiegi mini- 
B t r a J W i e r a "  jego w łasny  organ n a  b ruku  
krakow skim . Czyż autorow ie podobnych „re- 
w elacy j"  zam achow ych sądzą, że obce czyn­
niku nie n o tu ją  skrzętn ie  ta k  ciekaw ych głosów  
„rządow ej" p rasy  i nic kom uniku ją  ich kom u 
należjn A  pozatem  —  po co zm yślać?

Bo k to  w ierzy tak im  .„bujdom  zam orskim ", 
że oto np. legjoniści i peow iaey p rzygotow ują 
w  niedalekim  czasie zam ach stanu , że odby­
w ają  gorączkow ą m obilizację sw ych sił, że 
jeżdżą „z ta jnem i rozkazam i" (słuchajcie!) po 
różnych  w iększych  m iastach. Co w ięcej, że do 
tego  celu służą naw et odczy ty  marsz. P iłsud­
skiego, jak o  niebezpieczna aw angarda  zam a­
chow ych zam ierzeń. T a  o sta tn ia  „ rew elacja" 
w yw ołała n aw et śm ieszną konste rnac ję  w n ie ­
k tó rych  sferach naszego m iasta .

Oto —  ja k  słyszym y —  pewnie zbyt nerw o­
wo usposobiono „pan ie" z .  pod znale u ósemki, 
biegają po m ieście z „g roźną" przestrogą, że 
legjoniści pod pozorem  odczytu  sprow adzają 
P iłsudskiego do K rakow a, by dokonać tu ta j 
zam achu stanu , że w  tym  celu p rzem ycają  broń 
z G órnego Śląska... T e  i inne podobne brednie,

ganizacje i ja k i je s t ich „program " n a  najb liż­
szą m etę, tego  n ik t dobrze nic wie. Że zaś są 
te  organizacje  (jak  bardziej iaw ne „L egjon  
polski", i „Pogotow ie polskich pa trjo tó w ", czy 
t< ż w ięcej zakonspirow any „Z akon faszystów "), 
tem u nie zaprzeczył naw et sam  poseł B abski,

n a  łam ach
„ R u rje ra

Yriadomośei zresztą  o tych  „ in sty tu c jach "  
coraz częściej p rzedosta ją  się n a  zew nątrz i je ­
śli nie niepokoją, to  w każdym  razie dziwią, zfc 
zarów no czynniki rządow e, ja k  o rg an a  prasy , 
k tó ra  pownnnah}^ s tać  n a  stanow isku  p raw o­
rządności państw ow ej, do te j pory  nie w ystąp i­
ły  z zasadniezem  potopieniem  lekkom yślnego 
ruchu. Byłoby to  w ięcej celowo i bardziej po 
nbyw atclisku, niźli przesuw anie zarzu tu  zam a­
chow ego na  organizacje jaw nie  istn ie jące i do ­
brze znane pod w zględem  swej siły  i działania 
zaw sze n a  aren ie  publicznej. T ym czasem  za-

ć powagę państw a ! Ś St ^ erM °  • riewo a w ®  turnio? >- konspiracjom  „narodow ym  , w
°  p rasie  praw icow ej spostrzegam y, jak b y  flanko­

w e .7,ostrzeliw anie" coraz w ięcej kom prom itu ją­
cej się in s tj lu o ji  parlam entu , p rzv  równocze- 
snych hym nach pochw alnych n a  c.ze‘sć ta k ty k i 
zam achow ej w łoskich faszystów  czy „somate*! 
nów " hiszpańskich.

Jeśli gdzie zatem  szukać pnuktów  niejasnych 
i niebezpiecznych, to w tym  w ypadku  aż n ad ­
to w idoczne.

J e s t  jed n ak  w szelka nadzieja , że w szystk ie 
czynniki państwowro m yślące i p raw orządne: —  
a ty ch  na  szczęście nie brakn ie  także w  obozie 
praw icow ej w iększości —  po trafią  z państw o­
wymi grupam i .-środka i lew icy w ytw orzyć 
w spólną p latform ę działan ia d la  zgodnego opa­
now ania w szelkich niezdrow ych prądów  i po­
czynań, z jak ie jko lw iekby  s trony  pochodziły

cja -w spraw ‘e g w aran cy j bankow ych dla u ła t­
wienia w spóklzielniom  i zw iązkom  aprow iza- 
oyjnvm  otrzym y vwania w ęgla opalow ego. W  
w yniku  konferencji przedstaw ieni P. K. K- P. 
wyraził swoją zgodę na przyjście z pomocą 
gwarancyjną zespołom wspóklzieiczym  urzędni­
ków państwowych i komunalnych przy zakupie 
w ęgla. Polski B ank K rajow y. Bank K om unal­
ny  i P . K. O. w yraziły  zgodę na  zapew nienie 
gw aran c ji dla innych związków aprowizacyj- 
nych komunalnych.

OBCIĘCIE FUDŻKTU MINISTERSTWA  
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 3 październina (AW). „K urjer 
P o lsk i" donosi, że kom isja oszczędnościow a mi 
n iste rstw a  spraw  zagranicznych obcięła w bu-, 
dżecie ministerstwa pięćdziesiąt etatów.
AKCJA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

W arszawa, 3 październ ika (AW). W czoraj 
odbyło się posiedzenie cen tralnego  kom itetu  
pracow ników  państw ow ych 'z udziałem  prow in­
cjonalnych  delegatów . Postanow iono odbyć 
konferencję z posłami w szystkich klubów par

lamentarnych, celem załatwienia pcsfulatów  
m aterialnych urzędników.

LITWINIZACJA SZKÓŁ NA LITWIE.
Gdańsk, 3 października (PAT). „B altische1 

P resse1 donosi z Kowna: Z arządy  szkolne
m niejszości narodow ych na Litw ie o trzym ały  
rozporządzenie litew skiego m inisterstw a ośw ia­
ty , polecające zaorowadzenie nauki geografii 
i h isto rii w yłącznie w języku litewskim. Z arzą­
dzenie to w yw ołało w śród m niejszości n a ro d o ­
w ych wielkie wzburzenie zwłaszcza, że rozno- 
rzązdzemc to stoi w sprzeczności z deklaracją 
delegacji litew skiej, złożoną w  Liczę narodów

RADY MIEJSKIEJ 
W WALENCJI.

P ary ż , 3 październ ika  (AW). Burmistrz Wa­
lencji i 36 radnych zostali aresztowani na roz­
kaz gubernatora prowincji. A resztow anie po­
przedziła rew izja w ra tuszu . Burm istrz i radni 
zastąpieni zostali przez urzędników  z nom ina­
cji.

Ł W IĘZIEN IE
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PR2ECIWKO STRAJKOM T LOKa UTOM.
Monachium, 3 październ ika (A\Y). „Korre- 

spondenz lLoffmamt" donosi, że. generalny  k o ­
m isarz baw arsk i w ydał rozporządzenie w  sp ra­
wie strajków '. R ozporządzenie to pod groźbą 
wiezienia i grzywien, bez ograniczeń zabrania, 
tak wszelkiego rodzaju strajków, jak lokautów, 
jakoteż i jakichkolwiek sabotażów. Prócz tego 
spow odow anie śmierci człow ieka k a ran e  bę< zie 
śm iercią. Podobne k a ry  spo tkają  i tyciu  ktorzw 
będą s ta ra li się przeszkadzać um yślnie w p ra ­
cy. W reszcie rozporządzanie to  odnoąi się rów 
nież do wszelkich wypadków szykanowania  
robotników, jak urzędników, za ich przekona­
nia polityczne.

ZNIESIENIE ORGANIZACYJ LEWICOWYCH 
W BAW ARJ I.

Monachium, 3 październ ika (AY.'). Oficjalny 
'o rg an  rządu  baw arsk iego  „ 'Slaatsanzi ig e r ‘ przy 
nosi bliższe szczegóły  rozporządzenia g u icm i- 
nego kom isarza, na m ocy k tó rego  rozwiązano 
w szeD ie lewicowe organizacje samoobronne 
R ozporządzenie to  znosi zw iązki boz-pń ez-iń- 

Utwa i d la  celów sam oobrony, tw orzone motyl- 
ko przez socjalistów , lei z i przez kom unistów  
Broń, jak a  do nich  należy, podlega konfi -kacie, 
bez odszkodowania. N ależenie do nich obecnie, 

jtubo tw orzenie podobnych im organizacy j, ka­
rane będzie v. lęzieniem albo grzywna

W arszawa, 3 października (PAT). R ada mi­
nistrów ' na  posiedzeniu V  dniu 2 października 
br. przyjęła m iędzy innemi 18 projektów ustaw  
ministerstwa spraw zagranicznych, wniesionych  
do Sejmu przez rząd poprzedni, a dotyczących

kolportow ane nraez „w tajem niczone" osoby’ 1 ^ k a ^ i  pb^czeg^lnych konwencyj mięazy-
są  najlepszym  w ym iernikiern, do czego prow a 
dzą a la rm y  p rasy  „rządow ej" i jej podniośle- 
pa te tyczne  naw oływ ania obyw ateli do srogiej 
baczności przed „zam acnow cam i11 leg ionow y­
mi.

P om ijając w szelki b rak  resp ek tu  d la  zdrow ia 
ow ych . a rcy p a trjo ty czn y ch " niew iast, w  s tra ­
szliwej trw odze oczekujących  obecnie dui 
„straszn y ch ", py tam y  jeszcze raz: poco zm y­
ślać?

W szak chyba w  K rakow ie dobrze się wza- 
j> mnie znam y i ia tw o m ożem y się orjentow ać. 
„Z ’ ro jną  siłę" leg-junistów, k tó re j w idm o re ­
daktorom  pew nego pism a spać nie daje , na 
,ta lcach  k ilku  czy cboćby k ilk u n astu  rąk  moż- 
i,a  obliczyć, a  w ojskow e siły  m iejscowe chyba 
Sit w' rękach  niezaw odnych i nareszcie godnych 
zi u fan ia sfer „narodow ych".. G arsteezkę ofi­
cerów' legjonow ych rozpędzono już po św ię­
cie. (Rono jeszcze dwóch ty lko  czeka n a  „zli­
kw idow anie"). Z rej s trony  zatem  napew no nie 
ęrori niebezpieczeństw o tem  bardziej, że, jak 
iobrze w iadom o obserw ującym  tu te jsze  życie 

'politycz.ne, poszczególne jednostk i z kół lcgjo- 
i.ow ych rep rezen tu ją  kierunek ściśle państw o­
w y i mocno strzegą  zasady  praw orządności, ja ­
ku  podstaw y naszego by tu . Ro co w ięc zm y­
ślać i alarm ow ać tam , gdzie się w zajem nie zna-

naiodow ych, projekt ustawy prasowej, wnio 
M k  m inistra  skarbu , podw yższający  opłatę 
akcyzow ą od win m usujących, wniosek r.rni- 
s tra  spraw  w ew nętrznych, w yłączający  gm inę 
R abę \Yyżną z pow iatu  politycznego M yślenice 
i w cielający  do pow iatu  N ow y T arg  w ojew ódz­
tw:* k rakow skiego , projekt noweli do ustawy  
o ochronie lokatorów, pro jek t u staw y , zm ienia­
jącej i uzupełn iającej n iek tó re  przep isy  d o ty ­
czące obszarów , k onsty tuc ji, organów  n aczel­
nych oraz godeł R zeczpospolitej (p ro jek t po­
w yższy uzgadnia  różnice w  ustaw odaw stw ie 
dzielnicowem , odnoszącem  się do spraw  po­
w yższych i uzupełnia braki dotychczasow e). —  
B ada ministrów' przyjęła dalgj w niosek m ini­
s tra  reform  rolnych, znoszący okręgow e urzę­
du  ziem skie w  Siedlcach, P łocku  i Przem yślu, 
a  w cielający  odnośne okręgi do wdaściwośai te 
ry to rja lne j okręgow ych urzędów  ziem skich w 
Lublinie, W arszaw ie i Krakowie'. R ada  m ini­
strów  p rzy ję ła  w niosek m in istra  skarbu , o g ra ­
n iczający  w ydatk i inw estycyjne przew idziane 
budżetem  n a  rok  1923.

Wsika z ómzyzną
W arszawa, 3 październ ika (PAT). P(gma do­

noszą: "Wczoraj odbyła się u nadzw yczajnego  
kom isarza do zw alczania drożywny konferćn-

W iedea, 3 październ ika  (PAT). „A rbeiter Zci 
tung donosi z B erlina:

■Niemiecka p a r tia  ludow a, k tó ra  początkow o 
w ystąp iła  z żądaniem  p rzekształcen ia  gab inetu  
przez dopuszczenie do udziału w  rządzie n ie­
m ieckich narodowmów, zaniechała tego żądania, 
wobec czego nastąpiło złagodzenie sytuacji. —  
N atom iast s tronnictw o to  żąda dalej rekonstru­
kcji gabinetu w ogóie. M inister gospodark i Bau 
m er, d z io n ek  niem ieckiej part.,, ludow ej, podał 
się do dymisji. Wrsk u tek  naprężenia w położe­
niu politycznem , odw ołano w czorajsze posie­
dzenie R eichstagu. N a w ypadek, gdyby  nie 
przyszło do kom prom isu, liczą sio z pow ołaniem  
gab inetu  mieszczańskiej wspólnoty pracy. —  
S treseinann  ośw iadczył w czoraj w obec przy- 
w ódcy stronnictw , że sytuacja zagraniczna 
przedstawia się ponuro.

W  spraw ie stosunku Rjłeszy do Bawarji po 
w iedział S tresem ann, że )esi zwrah unikiem  po­
stępow ania  ulrim atyw ^ego, jednakże  będzie się 
s ta ra ł przeszkodzić jednostronnem u stosow aniu 
stan u  w yją tkow ego  w B aw arji i w droży w  te 
m ierze rokow ania. D alej zażądał S tresem ann 
u staw y  upow ażniającej, k tó rab y  d a ła  rządow i 
m ożność zawieszania ustaw w spraw ach  gospo­
darczych, finansow ych i społecznych i zastępo­
w ania ich rozporządzeniam i, U pow ażnienie to 
m iałoby obow iązyw ać do dnia  31 m arca  1921. 
S tresem ann podkreślił konieczność podniesienia 
wydajności pracy a to przez przedłużenie dnia 
pracy.

Socjalni dem okraci ośw iadczyli, że zgadzają  
się na  ustawrę upełnom ocniającą, o ile do tyczyć 
ona będzie spraw' finansow ych, natomiast sprze­
ciwiają się rozszerzeniu pełnomocnictw na kwe- 
slje społeczne. Przedstaw iciel niem ieckiej par- 
tji ludowmj żądał dopuszczenia niem ieckich n a ­
rodow ców  do udziału w  rządzie. W  imieniu 
socjalnych dem okratów  ośw iadczył M ueller, że 
v/ takim wypadku socjalni demokraci w ystą­
piliby z rządu.

W iedeń, 3 ) iździernika (PAT). „N. W iener 
T agb la ti donosi z Berlina:

W  łonie niem ieckiej p a rtji ludow ej w ybuchła 
pod kierunkiem  H ellericha  „rew olucja  pala- 
cowra"  przeciw Streoemannowi. Członkowie 
niem ieckiej p a rtji ludowmj, grupujący się wo­
kół Stinnesa, zmienili sw ą politykę P a r t ja  ta. 
już od początku  niechętn ie  w spółdziała ła  z so­
cjalnym i dem okratam i. Obecnie grupa Stimie- 
sa poczuła się na siłach do podjęcia walki prze­
ciw partji socjalno-aem okratycznej. T akże po­
słow ie z centrum, gru p u jący  się około byłego 
prusk iego  p rezy d en ta  m in istrtów  ó toegerw al- 
da, stanęli po stronie Stinnesa. Zwmlenniey 
S tinnesa zażądali uzupełnienia koalicji przez 
przyciągnięcie do niej niem ieckich narodow ­
ców. Zażądali oni n ad to  zniesienia ustawy o 
ośmiogodzinnym dniu roboczym. Dr S trese­
m ann czyni w ysiłki, aby  doprow adzić do poro­
zum ienia. Położenie Stre.scm anna je s t jed n ak  
trudne, albow iem  odstąpiła go znaczna część  
członków  jego własnego stronnictwa. J e s t  te raz  
jasnem , że stronn ic tw a  praw icow e znalazłszy 
oparcie w d y k ta tu rze  K ahra w B aw arji, podję­
ły  atak na gabinet. W czoraj o godz. l i  w nocy 
zebrała  się rad a  gabinetowm. O godz 1 w  nocy 
ob rady  rad y  m inistrów  jeszcze nie by ły  zakoń­
czone. Socjalni dem okraci nie cłw ą wwcofać 
sw'yeh m inistrów  z gab inetu  i żądają raczej 
rozwiązania Reichstagu i zaapelowania do sze­
rokich mas ludności. N astępstw em  politycz­
nych  trudności by l dalszy  spadek  m ark i n ie­
m ieckiej. Wczoraj płacono w Berlinie za dola­
ra 420 milionów marek niemieckich, zaś za bo­
chenek chicha n ierejow anego 24 m iijony m a­
rek.

Berlin, 3 październ ika (PAT). „Y ossische 
Z eitung" donosi: W  to k u  w czorajszych  roko­
w ań s tronn ic tw  koali ej jnvch  w  spraw ie pełno­
m ocnictw  d la  rządu  do tyczących  spraw' gospo­
darczych , kw eslji BawałJC oraz kwmstji po li­
tyk i w ew nętrznej, ujawniła się bardzo silna róż­
nica zdań, k tó re j do późnego w ieczora nie zdo­
łano usunąć. Gabinet obradował do godziny 3 
zrana. Możliwość kompromisu nie jest w yklu­
czona.

Prezes k!uhu „Pi.st3ł< c p^crc!]

kcM M iaistów  z irsaefs aallsttam l
B runśw ik, 3 październ ika (AW j. J a k  dono­

szą z W oifcnbuettel, przyszło tam  w czoraj do 
wwkroczeń koinuniśfycznycK, k tó re  skierowra- 
ne by ły  głów nie przeciw  członkom  organizacyj 
nacjonalistycznych  „S tah lhelm ". Komuniści 
przybrali ta k  g roźną postaw ę, że zaw ezw ana

j policja zmuszona była użyć przeciw nim białej 
uroni. Dopiero z pomocą posiłków Reichswenry  

jzdo, aiiO ptzywrócić spokój. Podobne w iadom o­
ści nadesziy  i z m iejscow ości H alberstad t. —  

{Również i tam  policję zm uszono do użycia bro­
ni białej.

Wobec przedstawiciela „Kurjcra Porannego" 
wypowiedział się prezes k’ubu P. S. L. vP iasla“, 
poseł D ę b s k i ,  o pracach Sejmu i stanowisku 
swmjego klubu między innemi w  sposób następu 
jący.

Na czoło zagadnień, ja ki Mn i się w nadchodzą­
cym okicsie Sejm zajmie, wysuwa się: naprawa 
skarbu *

Chcę podkreślić, żc w  ubiegłym okresie sejmo 
wy**, przy uchwalaniu ustaw podatkowych, mie­
liśmy dowody lojalności i patrjotyzm u stronnictw 
opozycyjnych. Pragnę wierzyć, że w dalszym^ cią­
gu w tej atmosferze lojalnej współpracy będziemy 
odbywali prace nad uchrwaleniem budżetu, nad 
naprawą skarbu.

Stronnictwo moje będzie się domagało następnie) 
zalat- ienia całego ustawodawstwa, dotyczącego 
reformy rolnej (n. p. u iawa o shnansowranm re­
formy rolnej). Tc rzeczy, zarów no' j -k  i ustawy, 
o samorządzie, powunny wejść wreszcie na drogę 
realizacji. Wreszcie pozostaje jeszcze ustawodaw­
stwo wojskowe, prawie nietknięte dotąd przez par­
lament. Obecna sytuacja i organizacja wojska wy 
maga, by. Sejm szybko się temi sprawami zająt 
Mj ślę, że w najbliższym okresie Sejm wszystkie 
te rzeczy załatwi, a przedewszystkiem nad napra­
wą skarbu energicznie pracować będzie.

Co do rekonstrukcji gatiinetu oświadczył poseł 
Dębski, że rekonstrukcję tę uważa za skończoną, 
eo zaś do teki ministerstwa spraw zagranicznych 
powiedział:

„Teka spraw zagranicznych, zgodnie z umowa, 
stionnictw  większości, przypada Związkov i Ludo­
wo-Narodowemu, który i zedewszystkiem jest po 
wołany do obsadzenia tego ministerstwa, oczywi­
ście w porozumieniu z premjerom. Osobiście sły 
szałem, że Z. L. N. zwracał się do p. Roman8 
Dmowskiego z propozycją objęcia ministerstwa 
spraw zagranicznych".

Stan naszej polityki zagranicznej t»  urzędowa­
nia p. Seydy ocenia poseł Dębski, k tó :y  jest zara­
zem prezesem sejmowej komisji dla spraw zagra­
nicznych, niezbyt optymistycznie. F. Dębski mówi 
ostrożnie, ale stanowczo:

„Uważam, że w ostatnich czasach spotkał Poi 
skę szereg krzywdzących wyroków. Sytuacja 
nader poważna. 1 dlatego uważam, że cały Stj'» 
niezależnie od ugrupowań politycznych, zdobędzi* 
się w sprawie naszej polityki zagranicznej na moc­
ne stanowisko".

A. KALLAS.

NOW ELA.

* fCiae dalszvX

A jednak samai p ragnęłam , żeby tak , czy 
ow ak, skończyło aie w szystko i usta ły  wreszcie 
to  noięe beasc.une p rzy  jc j łożu.

Mdlił mię zapach karbolu i jodoform u, zgrzy­
ta ły  w każdym  nerwie, jej bolesne jęk i; dusiłam  
się w bezsdnoiśicij z ja k ą  patrzeć m usiałam  na 
jej cierpienie.

— K ilkanaście kropel zażyję...
Cz-y było  to  jej żądanie?
Mogę- na  to  przysiad z.
Ale pierwej jeszcze, zanim  zażąd-tła... czy 

Ti wnocz-eśnie?... w ysączyłam  z dziesięć kropel 
irorfimy n a  kaw ałek  cukru... Oczy jej śledziły 
ru ;łiy moich rąk ... cuk ier stopił się v  palctuh .,. 
na, sto liku  s ta ł kieliszek z winom... chora poda­
ła n i gio... ręx'e mi drżały... wylałam  do bie­
lisz ia  całą  za A', a rto śc  flaiszeczki, i podałam ...

T> ją  zabiło.
M \ie n ik t nic oskarży ł i n ik t nie winił, ani 

do odpow iedzialności pociągnął. D ok to r i wszy* 
sey  ł/ylj, p rzekonani, że  s ta ła  -się s tra-zna  po- 
n n  lii a.

* * *

Czy nie um iałam  n igdy  usilnie chcieć?... —  
A anoż-e za  w iele o tSftri m yślałam  i m arzyłam , 
może zbytnio, roęważałdfha i  pozw oliłam , iżby 

^ńbiegł m ię przypadek . ^

„T cm pi p.issaiti"!
A jeśli t a  m oja rezy gnaicja je s t złudzeniem  

i sam ej siebie n ie  znam ?...

P rzerw ałam  notow anie tych  pam iętników , bo 
w łaśnie służąca zam-eMowala mi p rzebycie  eko­
noma, Józefa Eiaiłoni.a. M usiałam go p rzy jąć.

-— Pi zcipra-szam, że ja. tu  może nie w porę —  
zaczął Białou. gdy w eszłam  do gabinetu . — 
G ospodarska konferenćjai i n iby  nie gospodar 
ska —  dodał, usiłu jąc zatrzym ać na  tw arzy 
pierai-hliwy uśmiccli.

P rzedłożył nu jak ieś rachunk i. M órych  spraw­
dzać me im ałam  ocliotY. Mówul o tem. ż-e pu­
szczona w n ich  goizełn ia bardzo dobre wrrćży  
rezu lta ty , bo ziem niaki odrzucają  wuęcej cukie- 
ryny , aniżeli mógł się spodziew ać ]>o dicświad- 
czeuiach m inionego roku. Na w yrw anej z no te­
su k a rtce  piędko. kreślił ołów--kiein jak ieś c \ fry 
i oldiczal procenty ik ładników , m ało o to  dba- 
ją c^ćzy  słucliam  uw ażnie...

—- W iem. że to  p an ią  mocno obchodzi —  
niówńl, zajęky ta k  bardzo swojem.i rryw odam i, 
że już  ni,o mógł się z.dobyć na obserw acją.

N azw ał mię niezrów naną gospodynią  i koń­
czył:

—  D latego  jai tu ta k  chętn ie  zawsze nai kon­
ferencje gospodarsk ie  zachodzef Miło z ta k ą  
osobą razem , k iedy  to  człow iek wie, że zn a j­
dzie uznanie...

P lą ta ł się av rozm owte, a le  ni,e trac ił rezonu. 
tY łaśnie to mnie ośmielm.. istocie, że 

ośmiela-... A  to już ta k  od  wielu la t... C złek d rę­
czy się i. w yczekuje... a. tu  la ta  b iegną... Zupeł­
n ie , ja k  O' tem  pisze poeta...

Z aśm iał się cicho i miał to  być uśm iech filu­
te rny ; b iedaczysko  darem nie usiłow ał sobie 
przypom nieć, jaki. to  poci.a i gdzie wypowie- j 
dzilał podiobne słowa, bśm iech ro z jJy n ą l się w 
w yrazie w ielkiej przykrości.

"Ale prędko. odzy .Jm w rfy  n®zo>n, mówił da­
lej : /

—  Trzeba, być odw ażnym  i to , co się posta ­
nowiło, w ykonać. A więc łbom n a  dół. jak  dio 
kani cli.,.. P rzepraszam , że całkiem  z prosta mó­
wię. Wiadoma- rzecz... m ało edukow anyn jo- 
stenn. T y lko  pocieszam się, że edukacja  i dobra 
urodzenie, to  -jessoflip nie ws-zj-stko... O tem  
m iałem  sposobność j>rzekonać się choćby i na 
pani... Przapraiszu.ni, lecz ki-c-d.y iuż ta k a  szczo 
i o.-ć, to  niecliże zrupclniie ze w szystkich tych 
m-yśli się w yspow iadam  p rzed  panią... Bom ja
0 panii dużo już m yślał i w-ciąż jeszcze m yślę..
1 aiifei dziw ota!... T y le  la t  ua, oiczajcli, to  i w se r­
cu... Przepraszam ... skoro  szczeiość... niechże 
więo bedzie zupełną. \\b ęc  widzi pani... W ięc, 
jeśli przyjem ne w m yślach obcow anie z tak ą  
osobą, to  o ileż lepiej w rzeczyw istości. Sam ot­
ność przykra.... p rzykrzejsza dla mnie... że to  
już niby s ta rość  w’ okno puka... N ierów ny ja  
pani urodzeniem  i edukacją , ale ch a rak te r mam 
ni-ezg-orszy, s ilną wolę i ochotę do pracy. A gro­
sik  też jest- u mnie u sk ładany , że i gorzelnię 
m ożnaby w ydzierżaw ić, albo naw et i ten  fol­
w ark  p rzy  dobrych w arunkach  i w ed ług  oko­
liczności wziąć w arendę od pana profesora,... 
Uazano-wać panią po trafię  i osłonić; a  zaw rze 
to  lepiej parną być w swoim  dom u, choćb-y 
i w  najm niejszym , niż Mi lasce u szw agra, bo... 
w:dz i pani... i  w  złotej k la tce  p ta k  zdechnie...

Przcpralszam... to  ta k  ino n iechcący  w yrw ało 
się z gęby... Locz ja  m yślę, że przy  delikatnej 
żonie i mąż sta je  się delika tnym ; dobra a m ą­
d ra  kobieta- ta k  moŁżeon pokieruje , jako  -sama 
zechce, i ta k  go urobi, że, jako wo.-k zm ięknie. 
A ze m ną kobieta, łatwm sobie poradzi., bo upar­
ty  n*» jestem , a za, kob ie tą  stęskniony . S am o t­
ny  Indem  przoz całe życie i n a  w ysłudze u  oh 
ry ch ; zdradziła mnie jedna , żc aż bolało w te dr 
życie i chciałem  um rzeć, lnom się grzechu bał. 
Od 7łych myśli, uratow ała, mnie praca. P raco­
wałem za pięciu... Czym zgrzeszył z ja k ą  ko­
bietą... ano... szczery  będę: zw yczajnie... ko- 
rzyotałem  z te j mojej m ęskiej wolności... altan 
zdrowia, niio przehulał. I. widzi paki, o w-szyst- 
kie.m po sprawiedliwości, do pani ntówię, jak  
do przyjaciela. A choć to  panieńskie uszy t nie- 
na,wyklc-.słuchać tajem nic kaw alersk iego  żywo­
ta., lecz m iarkuję, że m ożna mówić... bo pani 
je s t rozsądna...

—  1 dość sć/tra! —  w trąciłam .
Z aprzeczył żywo. Po cłiwili dodał:
—  O, pani to  sobie zawsze la t p rzyczyn ia!-. 

Całkiem  inaczej, niż w szystkie kobiety... Liczę 
pan ią  n a  trzydzieści i jeszcze coś...

—  Młun la t czterdzieści!...
—  Nie w ygląda pani na tyle.. A ot, co je ­

szcze powiem... Z początku tom  pom yślał: krzy 
k n ie  nai mnie. obrazi się i za drzwi wyrzuci... 
Bo- to. nigdy nie można przew idzieć, ja k  rozm o­
w a w ypadnie z kobietą,.. I najm ądrzejsza chy­
bi chwilo stosow ną. Lecz przekonałem  się. że 
pan i przecież nie jest, ja k  inne kobiety', lecz 
i z m ądrych  najm ądrzejsza. Pobierzem y się 
p rędko , bo szkoda czasu...

C zekało s:ę ryle im  i...
Nie przeryw ałam ...
I  oto ośw iadczyny, 

a-urzekało się.
P rosiłam , żeby przyszedł nazajrutrz. Y- gło­

sie moim musiało być coś. co nagle o treśm u liło  
tego człow ieka, bo w stał, o kłonił się w milczo 
ruu, a  w tw arzy ipogmły w-.7.ystkic oribl-nsk’ u- 
śm iechu i ozywde-nia; zap lą ta ły  mu się- io g i: i> 
brzeg  dywanu,  gdy odchodził i nic m óg' odra- 
zu tra fić  do drzwi.

T em u lat kilkamaś-cie m yślałabym  o tege ru- 
dzaju  ośw iadczynach z oburzeniem . D zisiaj 
w zakam arkach  duszy  mojej b łąk a ją  się: zdu­
mienie i-sm utek  Czyż-nie byw ają taicie złe do ­
b rane  małżeństwa,, tak ie  łub inne nięszczes-nę 
związki dw ojga ludzi, k tó ry ch  dusze pozostały  
sobie obcemi pomimo ws{K)ln&g(r pożycia;?

...Biedne, sponiew ierane du^z.e, k tó re  stały  
się, jako  robaki, p łazy, zdeptano  przez życie.:

Jestem  d/.iockiem n iedobranego m ałżeństw a 
i wiem, jak i to ból. W.ro-ai. że rodzice, którzy'. 
]-oni.ewierają w zajem  swojo dusze, mieć m uszą, 
dzieci nieszczęsne...

Bo i jakież było nasze rodzeństw o? Bracia 
w cześnie wyszli z rodzicielskiego dom u i po­
chłonęła icii obczyzna; a że m iłości nie wynicślli 
z domu, w yjałow iły  się ich serca w śród wałląf 
o by t. B rak p ięknych wspom nień, wzajemny 
urazy, głęboko zachow ane w pam ięci. Ją trz y ły  
ty lko  krw aw ą ranę i tru ły  krew . K ażda _ ich 
m yśl o na.s nnusi-ala w zbudza1 nienaw iść, bo i my 
z m atką  bez nienaw iści nie m ogłyśm y n u s lc t  
o tej iozląee.

(C. d. n.).
 ----------- o------------
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Ulica, czy rozum stanu
Otrzymujemy pismo następujące:
Artykuł prof. dra Jaworskiego pod tytułem: „Co 

•obieY", zamieszczony w „Czasie", a stawiający 
nądrze i zasadniczo główne problemy chwili, zwią- 
ane z bytem państwa, musi pobudzić do powa- 

( .nych refleksyj, a daj Boże i posunięć na tereuie 
nolitycznym Oddając petne uznanie argumentom 
izanownego profesora, pragnąłbym jednak ze swe j 
■trony dorzucić małą „uwagę na czasie". Zdanio 

“ jsłatnie wspomnianego artykułu : „Tem bardziej
przeto w-kazsm m jest, abyśmy wstąpili na drogę 
stanowczego i >.ałego programu", sądzę, że powin­
no brzmieć: „Przedewszystkiem wskazanem jest, 
aby większość rządząca weszła na drogę stanow- 

zccio i oiijcktywncgo programu".
Wywo .y w artykule tym są niewątpliwie słusz­

ne i realne, pozostaną jednak, jak wszystko a mus. 
cokolwiek tchnie obiektywizmem, „pium deside- 
rium" autora, gdyż obecna sfera rządząca uważa 
swoj własny interes za coś ważniejszego, od inte­
resu państwa.

Ratunek Rzeczypospolitej — na co się wszyscy 
zgadzamy — leży w sanacji skarDU, ta  zaś zależną 
jest od zaufania obywateli do własnego państwa, 
oraz zaufania do nas zagranicy, której pomocy w 
obecnych warunkach potrzebujemy bezwarunko­
wo. Zaufania tego jednak dorąd niety 'ko nie zdo­
łaliśmy utrzymać, leczt, co gorsza, tracimy je n 
wszystkich pizyjaeiół po kolei.

Dziś polityka zacraniczna — śmiem twier­
dzić — znajduje się w rękach „de nomine" dyle­
tanta, „de facto" w rękach grupy, przypominają 
eej najgorsze tradycje Polski. Na każdym kroku 
odczuwa się, że interesy partyjne, a  nawet osobi­
ste, mają pierwszeńrtwo przed interesami ogólno- 
pań.-dwowemi, a na poparcie tego twierdzenia niech 
służy powszechnie dość zjiuny incydent z posłem 
włoskim, p Tomrmisinrm. Przykładów podobnych 
mamy od czasu objęcia rządów przez „większość 
polską" aż nadto.

Na pytanie zatem: „Co robić?", odpowiem krót 
ko: Niooh ci, którzy rządzą, wezmą pod rozwagę 
glosy ludzi dobrej woli i uiecli nie doprowadzają 
do tego, by lad i porządek w państwie miała za­
prowadzać ulica. Ten bowiem sposób ratunku Rze­
czypospolitej mógłby być równie dobrze fatalnym, 
jak  i skutecznym. Sytuacja u dołu dochodzi do 
punktu ostatecznugo wyczerpania się dalszego 
oczekiwania lepszego ju tra  i kto tylko styka się 
7. temi warstwami, widzi aż nadto dobrze, że ogień 
lada chwila wybuchnąć może, a nie wybuchną! do­
tąd  dlatego, że kierownicy mas mają jeszcze — 
wprawdzie na wyczerpaniu — środki łagodzenia 
wzburzonych umysłów. Skoro środki te zostaną 
wyczerpane, nastąpić może katastrofa, której 
skutków trudno dziś przewidzieć, lecz w tych wa­
runkach, o ile rzeczy tak  dalej pójdą, nieuniknio­
na.

Klucz zatem rozwiązania sanacji stosunków Rze 
łzypospohtej spoczywa jeszcze w rękach „większo 
Ści polskiej", lecz gdy większość ta z niego ióg 
■(korzysta i zechce przeprowadzać sanację skarbu 
ad redukcji urzędników, oraz odmawiania im wa- 
rm k ó w  do względnej wegetacji, to ten sposób po­
stępowania sprowadzić musi grożącą burzę.

Zatąm „periculum in mora". Czas najwyższy 
rozstrzygnąć, czy o bycie państwa decydować ma 
rozum stanu, czy ulica!

Osobiście należę do tych, którzy nadziei jeszcze 
nie tracą i ufają, że jednak wszystkie zdrowo my­
ślące i państwo twórcze czynniki, tkwiące zarówno 
W obecnej „większości rządzącej", jat:o też (a tych 
jest znacznie więcej) stojące obecnie poza rządzą 
cemi grupami, potrafią zjednoczyć się dla jednego 
wspólnego i celowego wysiłku, aby ratować byt 
państwa.

Dr Franciszek Ziółkiewicz.

Mowę ceny pieczy w, I w?®
Kraków, 4 października. 

Ceny maksymalne na pieczywo, mięso i wędli- 
ny, jakie obowiązują od 2 bm., są następujące: za 
1 kg. chleba żytniego z 70% przemiału 13.500 
mk., ciemnego 11.500, za 6 dkg. bułkę gładką 
najwyżej z 50% przemiału 1665, za 3 dkg. pie­
czywo wiedeńskie (rożki i kajzerki' 1160. W skle­
pach spożywczych 1 kg. chleba o 200 mm, bulka 
o 40 mk. więcej.

Mięso w sklepach i jatkach I klasy (cenniki 
białe): za 1 kg. mięsa wolowego z 20% dokładką
67.000 mk., bez dokładki 80.000 mk., polędwicy
81.000, cielęciny 75.000. W sklepach i jatkach ii  
klasy (cenniki zielone): za 1 kg mięsa wolowe­
go z 20% dokładką 64.000 mk., bez dokładki 
76.800, polędwicy 77.800, cielęciny 72 800 mk W 
jatkach na placach targowych HI klasy (cenniki 
niebieskie): za 1 kg. wolowego z 20% dokładką
61.000 mk., bez dokładki 73.000. polędwicy 74000, 
cielęciny 69.000. Mięso koszerne o 1000 mk. wię­
cej.

Mięso wieprzowe, tłuszcze i wędliny: za 1 kg. 
wieprzowiny 85.000 mk., kotletów wieprzowych
95.000 mk., szynki wędzonej surowej (w całości)
118.000, gotowanej 124.000, krajanej na części
152.000, westfalskiej 146.000, jolędwicy pieczonej
204.000, boczku zwijanego gotowanego 129.000, 
karczku gotowanego wędzonego 152.000, kiełba-
y  surowej 85.000, siekanej 86.000, wieprzowej 

tzw. wiejskiej 112.000, krajanej 93.000, polędwico 
wej 126.000, wędzonki surowej 106.000, gotow a­
nej 114.000, salcesonu zwykłego 60.000, z głowi­
zny 75.000, kiszki pasztetowej 75.000, ozoru goto­
wanego 152.000, kiszek w trzech gatunkach
35.000, kabanosów 119.000, sardelek 84.000, kieł­
basek wiedeńskich 100.000, mieszaniny 114.000, 
sadła, słoniny białej i bilu 132.000, paprykowanej
138.000, smalcu 156.800, sadła bez otoki 141.600.

NOWA PODWYŻKA CEN TYTONIU.
Począwszy od 4 bm. ustanawia ministerstwo 

skarou następujący cennik aotajlicznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, wyprodukowanych w pań­
stwowych fabrykach:

1) C y g a r a  za sztukę Hawanna 18.000 Mkp., 
Belweder 15.000, Wawel 12.500, Brytanico 11.500, 
Trabuco 10 000, Kuba 8.200, Portorico 6.000, Mie­
szane zagraniczne 5.500, Brazyl Ł Y irgirja 5.000, 
Cygarilos 4.500.

2) P a p i e r o s y  za sztukę: Sfinks 2.800 Mkp., 
Dames 2.600, Kalif 2.300, Egipskie 2.200, Klub 
1.600, Sejmowe 1.500, Prezydent 1.500. Damskie 
1.500. Farys 1.200, Pogoń 1.300, Sport 1.800, W ar­
szawskie 1.300, Wisła i . 100, W anda 800, Kow-Boy 
800, Yankes 750.

3) T y t o n i e  d o  p a p i e r o s ó w  za 1 kg.: 
Kir 2,700.000 Mkp., K^anti 2,500.000, Najprzed­
niejszy sułtański 2,200.000, Macedoński 2,000.000, 
Turecki 1,600.000, Przedni turecki 1,400.000, Śre­
dni turecki 1,120.U00, Kresowy 800.000.

4) T y t o n i e  d o  f a j k i  z a l  kg.: Przedni 
fajkowy 480.0O0 Mkp., Zwyczajny fajkowy 380 ty ­
sięcy Mkp.

Począwszy od 4 bm. ministerstwo podwyższyło 
również ceny wyrobów tytoniowych, produkowa­
nych w prywatnych fabrykach.

Urzędnicy wobec rẑ iJu
Wiceprezes Centralnego komitetu pracowników 

państwowych, p. Raabe, ogłasza w prasie warszaw­
skiej dłuższe oświadczenie, strzeszczające się w na 
stępujących punktach:

, „Oświadczenie premjera uderzyło, jakby obu­
chem  w  głowę setki tysięcy pracowników pań­
stwowych w całej Polsce. Pan prezydent mini­
strów odrzuca wszelką pertraktację, wszelkie po­
rozumiewanie się. Czyżby żądania owe były czeinś 
ponad miarę, były posunięte za daleko? Panu pre­
zydentowi ministrów przedstawiono owe „żąda­
nia": utrzymanie nadal w wypłatach poborów za­
sady 2-tygodniowyeh dodatków zdołu, w wysoko­
ści, wykazanej przez glowny Urząd statystyczny, 
zasady, zaaprobowanej przez samego panu prezy­
denta ministrów w sierpniu i w tymże miesiącu 
zastosowanej; w yów nania  niedoplaconych dociat- 
kow za miesiąc wrzesień oraz udzielenia 2 mie- 
sięeznej zapomogi na zakupy zimowe. Z naci­
skiem 'trzeba podkreślić charakter tych żądań: w y­
równanie pensyj nędzaiskich, głodowych, zgodnie 
z wykazami Gl. Urz. Statystycznego. Oto isto t­
na ich treść. Do tego dochodzi żądanie 2 miesię­
cznej zapomogi. W ynika ono choćby już z tego 
tylko, że przed zimą każdy pracownik państwo­
wy ma liczne w ydatki, których nie może pokryć 
z dochodów stałych: węgle, ubranie, wydatki
szkolne i inne!"

„Chcialbj m upewnić pana prezydenta mini- 
c trów. że nikt z pracowników państwowych straj- 
k iw nie organizuje. Groźba wiszącego strajku 
przejmuje każdego obawą. Muszę jednak zapytać, 
co mają organizacje powiedzieć swym członkom 
po oświadczeniu rządu? Co mają powiedzieć na 
wietach, gdzie przechodzą jednomyślnie uchwały 
strajkowe? Czy znajdzie się ktokolwiek, k to  mógł­
by /. czystem sumieniem twierdzić, że państwo 
polskie nie ma dość pieniędzy na wypłacenie do- 
datkew  drożyżnianych? Państwo polskie, mające 
tyle bogactw i mogące małym wysiłkiem pokryć 
cały tefley t budżetowy. Lecz na państwie, na je­
go żyiiu  gospodarczom, ciąży piętnem spekulacja, 
coraz zuchwalsza, k tóra  wysysa jego krew; pie­
niądz Khaki, zamieniony na funty i franki, idzie 
aa lokatę do banków zagranicznych. Wedle slow 
przedstawicieli ministerstwa skarbu podatki wpła­
ca jedynie sfera pracująca, a miljardy różnych 
danin i świaaczeń ze strony sfer posiadających 
zalegają".

„Groźba represji zamiast pertraktacji godzi w 
godność szerokLj sfery pracowniczej, k tóra nie 
działa przeciwko państwu i w każdym swoim czy-! 
nie interes państw a ma i będzie miała na oku. 
Giożba ra w stosunku do kierowników ruchu za­
wodowego me wywoła pożądanego eiektu, gdyż 
są oni dość świadomi odpowiedzialności swej i 
niaczenia cnywatelskicgo pracy, k tórą wykonują".

8tea KowJłcfi BtnsOT dJs Jpcnil
Kraków, 4 października. 

Komitet pomocy dla dotkniętej katastrofą Ja- 
ponji wydaje do mieszkańców m. K rakowa ode­
zwę następującej treści:

Straszna katastrofa dotknęła Japonję! Trzęsie­
nie ziemi niebywale w dziejach pochłonęło dziesiąt­
ki tysięcy życia ludzkiego a setki tysięcy ofiar 
w rannych, bezdomnych, pozbawionych mipnia, 
to ogrom nieszczęścia narodu japońskiego. Caty 
świat przejął się zgrozą strasznej klęski żywioło­
we i, wszystkie naroay spieszą z pomocą i ratu ją 
nieszczęśliwych 

Naród polski spełni obowiązek chrześcijański 
względem bliżnitgo, pospieszy szlachetnemu naro­
dowi japońskiemu spłacić dług wdzięczności, po­
mny, że on oswobodził i uratował tysiące polskich 
dzieci, zapędzone na obczyznę w daleki Wschód.

Podpinany Komitet obywatelski zwraca się z 
gorącym apelem do -wszystkich obywateli wszyst­
kich stanów, korporacyj, związków, stowarzyszeń 
i kongregacyj bez różnicy wy znań, by raczyli wy­
delegować swych przedstawicieli na posiedzenie 
Komitetu wykonawczego, które odbędzie się we 
czwartek, dnia 4 października br. o godz. 6 wie­
czór w lokalu Czerwonego Krzyża, ul. Grodzka 64 
(wejście od strony plant).

Obywatele! Akcję pomocy podjęło całe społe­
czeństwo po^kic. Fundusze zbierane w całej Pol­
sce odesłane zostaną za pośrednictwem rządu pol­
skiego do Japonji, jako skromny dar narodu pol­
skiego dla nieszczęśliwych.
Za Komitet obywatelski „Wielkiego Tygodnia":
Prezes dr Greger, Morozewiczowa, Zoilowa, Krzetu- 
ska, Hoffmnnowa. Miziewiczowa, Uiltzowa, R.rdakow- 
;;ka. Sowińska. Prachtel, Owiusld. Kwiatkowski, H„- 
bielit, Król Wielgus Wysocki. Piotrowski, Koperski, 

Skórczcwski, Macharski, Grosse.
WSW ... gając -

SC It  M I  A
Kraków, 4 października.

WIELK A ROCZNICA. Z okazji przypadającej 
w dniu 14 października b. r. 150 rocznicy utwo­
rzenia wiekopomnej Komisji Edukacji Narodowej 
utworzy! się w Krakowie obszerniejszy komitet 
obywatelski z p. wiceprezydentem Roiłem na cze­
le. Komiici ten zajmie się  urządzeniem odpowie­
dniej uroczystości, któraby w godny sposób ucz­
ciła tę wielką rocznicę, ściślejszy wykonawczy ko­
mitet stanowią: wiceprezydent Rolle, inspektor
dr Jan ik , dyrektor dr Mikulski, dyrektor Trzciń­
ski i sekietarz m agistratu Laberschek.

„TYDZiEŃ AKADEMIKA". Komitet wojewódz­
ki w Krakowie urządza „Tydzień Akademika" w 
dniach od 4—11 listopada br.

BUDOWA DRUGIEGO DOMU AKADEMICKIE 
GO W KRAKOWIE Od szeregu miesięcy władze 
uniwersyteckie czyniły starania w min. skarbu o 
uzj^kanie znaczniejszych kredytów na budowę za­
kładów uniwersyteckich w Kj-akowie. W pierw­
szym rzędzie wysuwano potrzebę jak najszybsze­
go wzniesienia drugiego domu akademickiego, 
którego brak daje się dotkliwie we znaki studju- 
jącej młodzieży w Krakowie. Jak  się dowiaduje­
my, uzyskano w P. K. O. znaozny kredyt na ten 
cel, wobec czego władze uniwersyteckie przystą­
pią do budowy drugiego domu akademickiego w 
najbilższym czasie. Nowy gmach stanie na grun ■ 
tach miojbkich kolo parku Jgrdana. Plany budyn­
ku już są sporządzone. Będzie on trzeebpiętrowy,

znajdzie zaś w nim pomieszczenie około 600 stu­
dentów, w czerń 100 miejsc zarezerwowanych bę­
dzie dla studentów obrych, narodowości słowiań­
skich.

Z WCLNEJ SZKOŁY MALARSTWA. W za­
stępstwie ustępującego Zbigniewa Pronaszki, pro­
fesora wolnej szkoły malarstwa i rysunków, o- 
bejmującego katedrę sztuki na uniwersytecie wi- 
iPńskśti, wszedł do grona profesorów tej szkoły 
Jan Rubczak, znany artysta-m alarz i grafik z P a­
ryża, który wraz z prof Jerzym  Fedkowiczem 
pi owadzie będzie naukę na kursach malarstwa i 
rysunków.

O UTWORZENIE KASY TARGOWEJ DLA 
PIEKARZY. W prezydjurn m. Krakowa zjawiła 
się wczoraj delegacja cechów piekarzy w sprawie 
uzyskania za pośrednictwem gminy znaczniej­
szych krótkoterminowych kredytów na zakupno 
większej ilości mąki. Piekarze zwołali na dzień 
jutrzejszy zebranie wszystkich członków cechu, 
na ktorein mają powziąść uchwały co do stwo­
rzenia ogólno-piekarskiej kasy targowej, zasilanej 
ewentualnie kredytam i rządowemi, W sprawi* tej 
piekarze wnoszą memorjaly do województwa i 
magistratu.

STRAJK W' POWSZECHNYM BANKU ZW Y Ż­
KOWYM. Ze Związku zawodowego pracowników 
bankowych i ubezpieczeniowych Rzeczypospolitej 
polskiej donoszą nam, że postulaty pracowników 
Powsz. Banku Związk. przedłożone dyrekcji cen­
tralnej we Lwowie zostały odrzucone, wskutek 
czego strajk, k tóry  wybuchł w dniu 26 września 
br. we wszystkich fil ja cii i oddziałach tegoż banku 
a to w Cieszynie, Bielsku Białej, Krakowie, T ar­
nowie, Przemyślu, Lwowie, Drohobyczu oraz Sta­
nisławowie, a obejmujący z górą 560 pracowników 
trw a dalej.

Postulaty przedłożone dyrekcji są następujące:
1) Podwyższenie wypłacony cli pracownikom w 

dniu 1 września br. poborów miesięcznych o 72% 
według wzrostu drożyzny, wykazanego przez u- 
rząd statystyczny za sierpień 1923 r z walutą 1 
września br. i bezzwłoczne wypłacenie tej pod­
wyżki.

2) Przeprow adzicie regulacji dalszych poborów 
miesięcznych każdego piuw szego dnia w miesią­
cu, automatycznie według wskaźnika głównego 
urzędu statystycznego w Warszawie.

3) W ypłacenie 60% ekwiwalentu z powodu nie­
uwzględnienia podwyżki w odpowiednim czasie i 
poniesienia wskutek dewaluacji marki polskiej 
szkody przez zespól urzędniczy.

4) W ynagrodzenie godzin nadobowiązkowych 
przynajmniej w stosunku 150% do ■wynagrodze­
nia godzin obowiązkowych.

Wszelkie pertraktacjo z dyrekcją rozbiły się 
przed wybuchem strajku głównie z tej przyczyny, 
że dyrekcja na przyszłość nie chciała się stosować 
do wykazów drozyzny głównego urzędu sta ty ­
stycznego.

EP1DEMJA GRYPY. W ostatnich tygodniach 
pojawiła się w Krakowie nagminnie epidemja gry­
py. Zapadło na nią bardzo wicie osób, jednak 
wyptidków śmiertelnych dotychczas nie było. 
Pn.< bieg choroby jest na ogól dość łagodny Obja­
wia się ona silnenu dreszczami i gorączką.

POŻAR NIE WYRZĄDZIŁ ŻADNEJ SZKOPY 
W  FABRYCE ZIELENIEWSKIEGO. W związku 
z podaną przez nas onegdaj notatką o pożarze w 
fabryce Zieleniewskiego, dowiadujemy się, że po­
żar nie poczynił żadnych szkód vy budynku u 
brycznym, gdyż tylko mały kawałek dachu wsku­
tek ognia uległ zniszczeniu.

OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj wieczorem 
policja przeprowadziła obławę po rozmaitych za­
ułkach Krakowa. Wynikiem obiaty;' by to przy­
trzymanie kilkunastu podejrzanych osób obojga 
pkś-

ARESZTOWANIE. W czoraj aresztowano 28- 
letnią Rozalję Bałuszkównę, służącą, k tóra  na 
szkodo swoich pracodawców pp. 1 urowiczów, za­
mieszkałych przy ul. Długiej Cl, skradła w cza­
sie służby garderobę wartości 12 miljouow mk.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
WALNE ZGROMADZENIE OGNISKA NAU­

CZYCIELSKIEGO W KRAKOWIE w sprawie pro­
testu przeciw zamiarowi zniesienia w drodze usta- 
wodawcz/j automatycznego awansu odbędzie się 
dnia 5 b V w sali Ogniska o godzinie 6 wieczo­
rem.

KURS WYROBU I PROJEKTOWANIA KILI­
MÓW na warsztatach pionowych i poziomjwh roz­
poczyna V; dnia 10 bm. Nauko odbywać się bę 
dzie cod óennie od godz. 9—12 przed południem 
i od 3 A-> S po południu. Oplata miesięczna za 3 
godziny nauki dziennie, w godzinach , rannych, 
lub pop hioniowych, wynosić będzie za pierwszy 
miesiąc ran k i 600.000 mk. Wpi -y przyjmuje i in- 
foimacyj udziela dyrekcja Muzeum codzienme od 
godziny f  —2, do djria 9 bm.

CUKHs». DLA INWALIDÓW sprzedawać będzie 
Związek s?Vali4ćtt¥ w piątek, 5 bm. Wszyscy 
czlonkov * 1 a ją  się zgłosić bezzwłocznie.

Z kraju : m s®
Z WYCIECZKI DZIENNIKARZY NA GÓRNY 

SLĄSK. W ycieczka dziennikarzy polskich wyje­
chała w poniedziałek rano z Katowic do Królew­
skiej Huty, gdzie zwiedziła szyb św. Jacka, rale- 
żąey do polskich, kopalni skarbowych. W’ południe 
odbyło się w hotelu Polskim w Królewskiej Hucie 
śniadanie, wydane przez dyrekcję kopalni skarbo­
wych, poczem goście zwiedzili bibljofekę imienia 
Mclanji Farezewskiej, oraz złożyli wizytę w ratu­
szu, gdzie odbyło się specjalne posiedzenie rady 
miejskiej. Na przemowę powitalną burmistrza 
Dąbka odpowiedział w imieniu prasy red. Pro- 
kesch. Następnie dziennikarze udali się do Wel 
nowca, gdzie zwiedzili butę cynkową. Po powro­
cie do Katowic goście wzięli udział w specjałnem 
posiedzeniu rady miejskiej w ratuszu, gdzie imie­
niem prasy przemawiał red. Sicciński, pot zem u- 
dali się na podwieczorek do lokalu Ajencji Wscli., 
gdzie obejrzeli również wystawę szkiców i kary­
katur a rty sty  m alarza śląskiego Rudego. O godz. 
10 wieczorem w hotelu Savoy odbyła się wspólna 
kolacja z udziałem artystów  teatru  Polskiego, na 
której przemawiali prezes rady zarządzającej tea­
tru  p. Bocheński, dyr. teatru Nowakowski, artysta 
Bienin, red. Sieciński, red. Prokesch i p. Srnotry- 
cki z Gdańska. We wtorek goście udali się do 
Pszczyny i Cieszyna, gdzie byli podejmowani przez 
miejscowy komitet .abiacrem w hotelu pod Je le­
niem. Po obiedzie częś„ uczestników zwiedziła 
czeską połowę Cieszyua.

PO KATASTROFIE W KOPALNI „REDEN". 
„Kurjer Częstochowski" donosi z Sosnowca- Dzię­
ki forsownie prowadzonej akcji ratowniczej na 
kopalni „Reden", ogień zatamowano I obecnie 
nie zagraża kopalni jak iem  wiek niebezpieczeń­

stwo. Celem odszukania zaginionych na robotach 
objętych pożarem, praca trwa bez przerwy i jest 
nadzieja, iż wkrótce uda się dotrzeć do siedliska 
ognia.

Kopalnia z dniom dzisiejszym zostaje urucho­
miona. P raca w uszkodzonym szybie wydobywal- 
nym postępuje w szybkhm  tempie, aby z chwilą 
uruchomienia robót dołowych, można * było wy­
dobywać urobiony węgiel i przywrócić normalną 
komunikację klatkami.

DLA OFIAR KATASTROFY KOPALNI „RE­
DEN". Klub poselski „Wyzwolenie" postanowił 
wyasygnować dziesięć mil jonów marek na rzecz 
ofiar katastrofy w kopalni Reden.

HILTON YOUNG. Dnia 5 października przyje 
żdża do W arszawy komandor Edward Ililton 
Young w charakterze doradcy skarbowego rządu 
polskiego.

E. II Young urodził się 20 marca 1879 roku. 
V. yehowywał się w Eton i Trinity College w Cam­
bridge. W roku 1904 został powołany do adwoka­
tury w okręgu [nner Tempie; jako adwokat, prak­
tykował przy wydziale cywilnym sądu. oraz ucze­
stniczy! w objazdach sądowych w okręgu oxfordz 
kim. Od roku 1910—1914 byt redaktorem finanso­
wym „Morning Post", następnie rejirezentował 
W ielką Brytanję na międzynarodowej konferencji 
finansowej w Hadze w roku 1922. P. Young jest 
autorem wydanej w roku 1915 książki „System 
finansów narodowych" i innych dziel w tej dzie­
dzinie. Od 1921—1923 roku byl podsekretarzem 
stanu w angiclskiem minister: twie skarbu.

Po wybuchu wojny wstąpił do m arynarki wojen 
nej w randze porucznika. W sierpniu służył na 
pancerniku „Iron Duke", w roku 1915 był człon­
kiem morskiej misji w Serbji, w roku 1916 służył 
na okręcie „Centaur". Brał udział w akcjach mor­
skich w dniu 22 stycznia i 11 maja 1917 roku. — 
Razem z ciężką artylei ją morską brał udział w bi 
lwach na froncie flamandzkim w roku 1917, gdzie 
też został odznaczony angielskim krzyżem zasługi, 
oraz francuskim „Croix de guorre". W czasie a ta ­
ku na Zeebrudge w roku 1918 służjł na okręcie 
„Vindieative". W tej bitwie straci! ramię. Został 
awansowany na komandora-porucznika. Następnie 
dowodząc pociągiem pancernym w czasie w ypra­
wy archangiclskiej, został odznaczony orderem 
zasługi. Ożenił się w roku 1922 z Lady Scott, wdo 
wą po kapitanie Robercie Scott, znanym podróż­
niku i eksploatorze bieguna południowego.

Począwszy od roku 1915 był członkiem parla­
mentu i reprezentował okręg Norwich; należał do 
stronnictwa liberalnego.

STRAJK AKTORÓW W TEATRACH SZYF­
MANA w Warszawie przodłuża się skutkiem nie- 
d o jęcia do porozumienia między artystam i i dyrek­
cją, k tóra  me chce uznać wypłaty płac za czas 
strajku.

Zauważyć należy, że strajk  ten proklamowany 
był bez wiedzy i udziału Związku artystów  pol­
skich.

UJĘCIE AFERZYSTY. Dnia 27 września br. 
funkejonarjusze policyjn1 II-giej brygady śledczej 
w Warszawie otrzymali polecenie odszukania i u- 
jęcia głośnego aferzysty, Kęski. Tegoż dnia, o g. 
10 funkejonarjusze ci ustalili, że Kęska dnia po­
przedniego opuśml Warszawę pociągiem w kie­
runku Lwowa.. Trzej fuukcjonarjusze, którzy bez­
zwłocznie wyjechali w tym samym kierunku, 
stwierdzili na dworcu kolejowym w Dęblinie, że 
Kęska wysiadł tam z pociągu lwowskiego i odie- 
chal pociągiem w stronę Katowic. W dalszym cią­
gu ustalono, żc Kęska wysiadł w I dolcach; tu taj 
też funkejonarjusze podzielili się rolami i zabez­
pieczywszy dworzec, udali się na poszukiwanie do 
miasta. Przy pomocy konduktora i szofera z ga­
rażu Twa „Auroruch", utrzymującego komunika­
cję samochodową z Buski :m, zdołano wreszcie 
ująć Kęskę wraz z jego wspólnikiem Szycem w 
chwili, gdy zajmowali miejsca w autobusie, celem 
udania się do Krasnego.

POł ÓW RYB NA POLSKlEM MORZU. W lipcu 
b. r. piołowy na polskiem wybrzeżu byiy niezbyt 
duże. Łowiono głównie śledzie. Tod koniec miesią­
ca pojawiły się flądry, węgorze i makarele; te 
ostatnie w nieznacznych dośeiach. Część ryb szła 
na potrzeby w jbrzeży. Handel z Gdańskiem był 
utrudniony z pow&4u rozprządzenia ministerstwa 
skarbu, więc rybacy, nie mając zbytu, zmniejszyli 
w drugiej połowie lipca połów.

W ędzarnie pracowały m ało , a  to ze względu na 
gorąco letnich miesięcy, powodujące psucie się 
ryb. Ponad to wędzarnie wstrzymywały się z za 
kupem ryb, gdyż koleje funkcjonowały niespraw­
nie, przesyłki kolejowi dochodziły późne do miejsc 
przeznaczenia, a  ryby Bię psuły. Rybaków na wy 
brzeżu polskiem pracowało 1.237 na 94 łodziach 
motorowych i 254 zwykłych.

Ilość ryb, złowionych w kilogramach: łososi 300 
kg., węgorzy 9.450 kg„ flądr lOO.-SOO kg., śledzi
10.000 kg., inne gatunki ryb 17.580. Cena w mar 
kach pol.-kich za kilogram łososi 30.000 Mkp.. wę­
gorzy 18.000 Mkp., flądr 4.000 Mkp., śledzi 3.500 
Mkp., inno gatunki ryb od 5.000 do 20.0C0 Mkm. 
Ogólna ilo; ć złowionych ryb w kilogramach 176 
tysięcy 530. Ogólna wartość połowu w markach 
polskich 1.103,250.060.

Z KRYNICY. (Koniec września). Pomimo spó­
źnionej pory, ruch i ży*ie w K ryn l y jak za da 
■witych czasów w sezonie głównym. W yjątkowo li­
czna frekwencja tegoroczna zastanawia wszyst­
kich i zniewala rząd do realizacji sezonu zimowe­
go, który od la t już dawnych powinien był grom a­
dzić potrzebujących wywczasów i zbawiennych re­
zultatów wód tutejszych.

Regulacja Krynicy postępuje szybkim krokiem  
i jest nadzieja, że przepiękne nasze uzdrowisko 
stanie niebawem na poziomie cuiepeiskich w isto­
cie badów. Zasługa t j prof. inż. Nadolskiego, kio- 
rujayego pracami i głównego projektodawcy, za- 
slm » iakźe dyr. Nowotarskiego, oraz całego za­
stępu obywateli, którzy do dzieła odbudowy po­
ważnie się przyczyniają.

Sezon, jak zaznaczyliśmy, bardzo żywy jeszcze, 
urozmaica doskonała orkiestra tarnowskiego puł­
ku, odjeżdżająca niestety 3 października, a  ruch 
towarzyski skupia się w teatrze, który pod kierun 
kicm Dante-Baranowskiego do tej pory gra je­
szcze w pełnym składzie doskonałego zespołu ar­
tystycznego. Dr M.

POI ACY OFIARĄ EKSPLOZJI. Dzienniki fran 
cuskie donoszą o strasznym wypadku, jaki miał 
miejsce dnia 14 wTzcśnia we wsi Lieuses, na g ra ­
nicy francusko-beig-iisldej, niedaleko Siwry. Praed 
wojną były w tom miejscu duże składy amunicji 
niemieckiej. Następnie po rozejmie składano tam 
również amunicję, niezdatną do użytku, a zebraną 
w okolicy. Angielskie towarzystwo zajmowało się 
niszczeniem tej amunicji. Pracowały przy tem k o ­
biety, orrz robotnicy Polacy i Marokańczycy. — 
Były pułkownik gwacdji carskiej dozorował to

I przedsiębiorstwo. Dnia 14 września nastąpił stra- 
jszny wybuch, spowodowany prawdopodobnie dzia 
łaniem promieni słonecznych na materjaly wybu­
chowe. Podczas wybuchu zabitą została jedna ro­
botnica francuska, oraz 2 robotników Polaków, 
Poza tem 4 robotników Polakow jest ciężko ran­
nych. c

TWIERDZA KISTRZYŃ (Kiistrin), w  której w 
ostatnich dniach rozegrały się krwawe walki, leży 
nad ujściem War t y do Odry pomiędzy Borlinerr 
i Poznaniem, ru, północ od Frankfurtu nad Odrą 
1 stanowi punkt węzłowy kolei, prowadzących do 
Berlina, Pity (Seluieidemiihl), Frankfurtu nad 
Odrą. Jest to twierdza pierwszorzędna i odgrywa- 
iąca główną rolę strategiczną w stosunku do bli­
skiej granicy PoDki. Twierdza stanowi osobne 
miasto, położone między Odrą i Warrą. Na lewym 
brzegu W arty leży miasto właściwe, które nosi 
nazwę „Lange \o rsu u U “. Na prav,ym brzegu Odry 
leży przedmieście „Kurze Yorstadi". Ludność 
..Lange Yorsladt" jest przeważnie katolicka. — 
Twierdza gra rolę w niemieckiem „Drang nach 
Osten" już od trzynastego wieku i była rezydencją 
jednej z gałęzi brandenburskich Hohenzollernów 

CHOROBA CÓREK KRÓLA WŁOSKIEGO 
W'obec ciężkiego zasłabnięcia córek włoskiej pa 
ry królewskiej, p. Zaleski, jiosei polski w Rzymie,^ 
wyraził w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej,- 
polskiej życzenia szybkiego powrotu do zdrowiaj 
ich córek. W odpowieuzi na to nadeszła od króldj 
Wiktora Emanuela następująca depesza:

Do J . E. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Warszawie. Bardzo gorąco dziękuję Waszej Eksce. 
lencji we własnem oraz królowej imięniu za talą 
życzliwe życzenia powrotu do zdrowih naszj ch 
"órek. Podpisano: Yitiorio Emanuelo.

TRZĘSIENIE ZIEMI. Telegram z Osaki donosi: 
Z powodu trzęsienia zit-mi, jakie miało miejsce 
przed kilku dniami w okolicy T ani na wschodniem 
wybrzeżu wyspy Formozy, zostało zniszczonych ) 
wiele budynków. Straty są olbrzymie. Zachodź^ 
obawa, że katastrofa pociągnęła za sobą ofiary w 
ludziach.

ZMARLI.
— Ks dr Antoni S t o j a n, arcybiskup olomu- 

niecki, zmarł w 72 r. ż.

DAL3ZE CECIELKI WAWELSKIE ufundowali 
5711 Pamięci Hali Libickiej; 5712 Pamięci Ja n u -’ 
sza Słubickiego; 5713 Radliccy; 5714 Ju ljan  i 
Stefanja Lesniewiczowie; 5715 M-nrjan i Marja 
Szeliscy; 5716 K u czci Bohdana Kwiecińskiego. 
Maryla; 5717 Pamięci Leona Radwan-Janowicza, 
dzieci; 57l8 Pamięci Wandy ze St.rojnowskieb 
Rn dwan-J ano wieżowej, dzieci; 5719 Prof. dr med. 
Antoni Mikulski; 5720 Parafia Ornatowice, G óm j 
SIąsk.

KURSA JĘZYKA FRANCUSKIEGO pod prote- 
która tom „Alliance Franęaiso". Ćwiczenia prakty­
czne i teoretyczne, konwersacja, gram atyka, lito  
ratura. Informacje i wpisy: Krupnicza 2, I p. 
(gimn. TV) godz. 5—7.

KRAKOWSKIE BIURO KONCERTOWE E. BU- 
JAŃSKI W KRAKOWIE.

Mi/flu ( M r  ttiopiufl
z Fri^maMni ;

naszym sławnym pianistą, odbędzie s n  tlziś, t. j . j  
we czwartek, 4 bm. o godz. 8 wieczór. /

KWARTET SZWAJCARSKI wystąpi v. Kran o-]
iwie z jedynym koncertem w niedzielę, 7 bm.

—     —'

TEATRY i KOWSKT.E.
TEATR TM. SŁOWACKIEGO. W  sobotę 6 bm. 

wystawia teatr im. Słowackiego ni&graną nas 
od la t kilkunastu pogodną komedję o Jenie Chry­
zostomie Pasku pt.. „Grochowy wieniec" Antonie­
go Małeckiego. Dzisaj i jutro snkłresrmy. żar M ir- 
lowe‘a „ Z łc y  wiek rycerstw a". W sobotą 6 bm. 
po poł. na przedstawieniu popalaniem po oenM , 
o 60% zniżonych powtórzona będzie „ ragedft 
dzieci" K. Schoenherra. Pod kierunkiem rtóyaeb 
skim p. Wybocłdoj rozpoczęły się prrrgo^w anS ł 
Jo  wystawienia „Snu nocy letniej" Szekspir* W 4  
do pełnej napięcia d ra m a ty c z n ie  
sztuki członka A kaiem ji francuski*! F r Dura­
ja pt. „Ziemia nieludzka".

.BAGATELA". Dziś po raz 7 zna*.omitą sztuka 
K.’ ilere pt. „Oblęa", który gran- będzie o<fcki o- 
nie do niedzieli 7 bm. włącznie. W soboty po pfe 
po , az ostatni ukaże się Świetna komedja 
Gurriok‘a pt. „Proces rozwodowy d * u  J p*ł 
Modzelewską, Hellen, Nowakowskim t,r«ł>*ey, M  
skowskim w głównych rolach. W niedzielę 7 
po raz ostatni „Nieprzyjaciółka" D. M e c z a m i 
go z pp. Kozłowską, Sznage-AndruszeweJŁ* Sa£ 
ską. Korecką, Brzeskim, Kwiat ko wskim, Nowa- 
kowskim i Zbuekim w rolach głównvoh.

OPERA I O PE R E T K A . Dziś we czwanąji 4 b. 
m. i dni następnych operetka Straussa pt. „OsOłt- 
ni walc", wyreżyserowana przez I  Sempo -«*kie- 
go pod batu tą  L Szczepańskiego zc wsrotudzittr 
lem najlepszych sil naszego zespołu z p. Szymuł 
ską, Zimajer, Kozłowską, Karasińskim, Sempoliń­
skim, Ostrowskim i niezrównaną parą baieto-rą 
Cesarskim i Nadicżdiną.

TEATR MARJONETEK. W niedzielę 7 bra. o 
godz. 11 przed południem odbędzie się w teatrze 
im. Słowackiego przeJ-^awionie teatru  po. Hen- 
aiczków, twórców i właścicieli teatru m arioneto”:. 

* znanego już u nas z kilkumiesięcznej działalności 
w roku ub. . i

R E PE R T U A R Y :
TEATR BV1. SŁOWACKIEGO:

Czwartek, 4 bm.:  ..Zloty w iek  ry cers tw a" .
Piątek, 5 bm.: „Złoty wiek ryueptwa). . 
Sobota, 6 1 m. po pola „Tragedja dzltci ; wieczo­

rem: „Groctsowy wieniec".
TEATR OPERA I OPERETKA.

Czwartek, 4 bm.: „Osratni ?aie“.
Piątek. 5 bm.. „Ostatni wale".
Sobota 8 hm.:  „Ostatni walc".
N.eeLiela, 7 bm. po poi: „Ostatni walc"; wieczorem* 

„Zamarłe oczy".
TEATL „BAGATELA".

C z w a n e k ,  4 bm.:  „Obłęd".  >j
STARY TEATR: j

We czwartek, 4 bm.: II Koncert Friedmana.
W niedzielę, 7 bm.: Kwartet Szwajcarski j

 -----------
KINOTEATR „REDUTA" (Lubicz 151: 

Czwartek. 4 bm.: „Walka o Rzym".
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA11.

Czwartek. 4 bm . ;rFod zetratdiwa falą"-
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✓glgP' O ZER ODMĘ OSZUSTWA.
Kraków, 4 października.

W ostatnich dniach toczyła się w krakowskim 
wojskowym sądzie okręgowym pod przew. majora 
k. =. Florka, rozprawa przeciwko rezerwowemu 
chorążemu Józefowi Rojkowi z 82* pp. w Brzesku, 
oraz szeregowcowi Józefów. Kicie z P. K. U. K ra­
ków, oskarżonym o zbrodnię oszustwa. Zbrodni tej 
dopuścili się wymienieni oskarżeni przez sfałszo­
wanie książeczki wojskowej szer. Stanisława Sy 
dora, którego w ten sposób chcieli uwokuó od 
ćwiczeń wojskowy d l, wpisując do k.-iążećzki gru­
pę C2. zamiast A. Fałszerstwo to dokonane przez 
obwinionymi wT czasie ich służby w P. K. ^ Kra­
ków w maicu br., wyszło na jaw, wobec czego 
Rojek i K ita stanęli przed sądem.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego 
i zdaniu relacji rzeczoznawców sądowych, trybu 
nał wydał wyrok skazujący chor. Rojka na 19 
miesięcy więzienia i zwolnienie ze służby w armji 
polskiej, zaś szer. Kitę na 8 miesięcy więzienia i 
przeniesienie do drugiej klasy żołnierza.
PRZEPUSZCZANIE PRZEMYTNIKÓW PRZEZ 

PAS GRANICZNY.
Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okr. 

wojskowym rozprawa przeciwko szeregowcowi 
Stefanowi Siwkowi z 55 pp. w Lesznie, oskarżo­
nemu o zbrodnię nadużycia władzy służbowej 
przez ułatwienie przemytnikom przejścia przez 
granicę.

Według aktu oskarżenia, obwiniany , pełniąc 
służbę, jako posterunkowy na pasie granicznym 
G. Śląska, w czasie od sierpnia 1921 do 1922 w 
Milowicach, przepuszczał przemytników przez gra­
nicę do Niemiec, w zamian za co przyjmował po­
darunki.

I tak  od przem ytnika Niedzieli pobrał 400 mk., 
od Kurzyny zaś i innych przemytników okołćf 
15.000 mk., co w owym czasie stanowuo pokaźną 
sumę.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał 
Siwka na dwa la ta  ciężkiego więzienia i przenie- 
nenie do drugiej klasy żołnierza.

PROCES SABOTAŻYSTÓW WE LWOWIE.
Lwów, 1 października.

W dalszym ciągu procesu przeciwko sabotaży- 
rtom ukraińskim dzisiejszą rozprawę rozpoczęły 
dalsze przesłuchania świadków na okoliczność za­
mordowania wójta w  Podliorcach. Z ciekawszych 
było zeznanie komisarza policji Lwów. Miasto insp. i 
Lukomskiego, który kategorycznie zaprzeczył, ja- przemysłu i handlu. Agendy^ tego  depar Łamem 
fcoby na oskarżonych dokonywano wymuszeń. —1 "
Na zapj tanie prokuratora, czy doszło do jego wia- 
łomości, jako komendanta, o jakichś wypadkach 
pobicia, świadek podaje, że tylko w jednym wy

go projektu zgodnie z uchwałą Sejmu z dnia  
10 lipca 1919 r., w term inie d wóch tygodni. —  
Podpisani:

P on iatow ski, M alinowski, K w apińsld, Cho- 
m iński“.

PROJEKT USTAW Y O POWSZECHNEJ 
SŁUŻBIE WOJSKOWEJ.

W arszawa, 3 października (PAT). N a dzisiej 
szern posiedzeniu sejm ow ej kom isji w ojskow ej 
obradow ano w  dalszym  ciągu  nad  projektem u- 
staw y o powszechnej służbie wojskowej. P rzy ­
ję to  a rty k u ły  od 66 do 69, tra k tu ją c e  o k o n ty n ­
gencie w  w ojskow ej służbie s ta łe j, oraz a r ty ­
ku ły  od 80 do 90 tra k tu ją c e  o zw olnieniu od 
obow iązku now szechnej służby w ojskow ej, o za 
w ieian iu  m ałżeństw  przez w ojskow ych, o wy- 
joździe osób podlegających  obow iązkow i służ­
by w ojskow ej za gran icę, o postanow ieniach 
karn y ch  za p rzestępstw a w ynikające  z te j n- 
s taw y. D alszy  ciąg  obrad  dziś o godz. 10.

KONFERENCJA U PREMJERA.
W arszawa, 3 październ ika (AW). W  zw iązku 

z rozpoczynającą się sesją sejm ow ą, prezes m i­
n istrów  W itos zaprosił dzisiaj na konferencję 
prezesów kłubu większości sejmowej. K onfe­
ren c ja  rozpoczęła się o godz. 4 popołudniu. — 
O biady  bedą pośw ięcone głów nie sytuacji fi­
nansowej państwa, a  tak że  do tyczyć będą eks- 
poso rządow ego, k tó re  prem ier W itos w ygłosi 
na jednem  z pierw szych posiedzeń Sejmu.

METROPOLITA DIONIZY U MINISTRA 
OŚWIATY.

W arszawa, 3 października ( A W ). W czoraj 
m in ister ośw iaty  i w yznań relig ijnych p rzy ją ł na 
dłuższej konferencji metropolitę Dionizego. T e­
m atem  rozm ow y była  spraw a autoktfaiji cerkwi 
pra wosławnej w Polsce.

NOWY STATUT MINISTERSTWA ROBÓT 
PUBLICZNYCH.

W arszawa, 3 październ ika (Tel. w ł.) J a k  się 
dow iadujem y, zosta ł już opracow any now y sta- 
I ut o rgan izacy jny  m in isterstw a robót publicz­
nych. S ta tu t ton  uwzględnia postulaty akcji o- 
szczędnościowej, k tó rą  rząd  m a zam iar prze­
prow adzić.

LIKW IDACJA DEPARTAMENTU  
ŚLĄSKIEGO.

W arszawa, 3 października (AW ). Ze w zglę­
dów  oszczędnościow ych zarządzoną zosta ła  li­
kwidacja departamentu śląskiego w mimsterjum

niezadowolenia i rozgoryczenia szerokich rzesz 
urzędniczych w ruch strajkowy, zwrócili się do 
Sejmu, celem w yłuszczcnia sw ych postu latów  
i zapoznania posłów  z sy tu ac ją , aby  n a  tern tle 
móc osiągnąć interwencję Sejmu wobec rządu.

Przychy la jąc  się do prośby zrzeszeń urzędn i­
czych dzisiaj o godz. 4 popołudniu zebrali się 
przedstawiciele w szystkich prawie klubów sej­
mowych i odbyli k ilkugodzinną nnr&flę z dele­
gatam i 18 zrzeszeń urzędniczych, scen tralizow a­
nych w W arszaw ie, oraz 5 zrzeszeń prow incjo­
nalnych. Zebranie zagaił p rzew odniczący C. K. th o  spraw y pow icizone zostało sądow i nadzw y- 
9.  P . prof. d r Raabe, następn ie  referow ał stano- czujnemu w K otbus. okolicy  B oeseruetz

O d ś r o d y  d n ia  3  p a ź d z ie r n ik a  b . r .
S e n z a c y j n y  d r a m a t  e r o t y c z n y  w  f i - t i u  a k t a c h  z  ż y c i a  n  l e t k i e j

a s a a tu r a fc j ' :

„ S Z 4 L O N A  L I M “
g tó r n e j  rod urocza a r ty s tk i  duńska:  G r i t  H e  g e s  a.

L d i ,  dziecko kawiarki.  — Uwodzicielka. — Modelka. — Tr_giczna  hrabina.
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w isko zrzeszeń urzędniczych d r Markowski, po 
czem w yw iązała  się. dyskusja .

Przedstaw iciele  klubów  praw icow ych, posło- 
w-ie; -M anaczyński i T abaczyńsk i (Z. L. N), Do- 
lanowiez (Cbrz. Dem.), oraz Ja ro szy ń sk i i Ł usz­
czew ski (grupa. D ubanow icza), w reszcie przed 
staw icicl „ P ia s ta " , poseł Socha., ośw iadczyli, że 
k luby ich m usza się porozumieć z rządem  p rz ^ d  
aa y iażeniem  SAvej opinji w  tych  sprawactW d la ­
tego proponują zwołanie drugiej podobnej n a ­
rad y  na ju tro .

P rzedstaw iciele  stronn ic tw  leAvioowych w  o- 
sobac.h posłów : C hądzyńskiego (N. P. R .), Ku* 
iy łow icza  (P. P. S.), M alinowskiego i KosmoAy- 
skiej („W yzw olenie"), s nncli na  stanow isku , że 
żądania ekonomiczne urzędników winny być u- 
w zgiędoione wobec istotnie ciężkiej sytuacji, 
w jakiej się oni znajdują.

P rzedstaw iciele zrzeszeń urzędniczych zw ró­
cili m vagę, że wśród pracown;kóAV na teryło- 
rjum całej Rzeezypospońtójj, bez względu na 
przekonania polityczne, panuje tak silne podnie­
cenie- że niema, dn ia, aby  av różnych miejsco- 
Avośeiaeh państw a nie odbyw ały  się w iece, na 
k tó rych  z reg u ’y  zap ad a ją  rezolucje, grożące 
strajkiem. D elegaci ośw iadczyli rów nież, że 
prof. R aabe i p. Ciemhroniewmz, k tó rzy  zajm ują 
kierow nicze stanow iska w 'ró d  zrzeszonycli u- 
rzędników7, o trzym ali od swych wńadz dymisję 
na podstaw ie p arag rafu  116 p rag m aty k i służ­
bowej („bez motyAvÓAv") że powodem tych  
dymisyj jest udział obu przywódców w akcji 
Ć  K. P. P . av kierunku naprawy bytu urzędni­
ków. W obec tego  do żądań swyób, w yhiszczo- 
nych w  m em orjałe, złożonym w ubiegią sobotę 
na lęce  p rem jera  W itosa, urzędnicy d o łączają  
żądanie cofnięcia obu wspomnianych dymisvJ.

Ju tro  na godz. 9 rano zapoAviedziany jest 
dalszy ciąg konferencji.

aresztow ano około 200 osób. PoszukiA vania za 
rozpierzchłem : bandam i poAAstańców p ro w a-
d zo n e  są  en e rg iczn ie  w  o k o licach  Berlina. —  
D zięk i energib znej in te rw e n c ji p u łk o w n ik a  Fu- 
doA iusa av K istrzyniu  o raz  sz y b k iem u  d z ia ła ­
n iu  oddziałÓAA Rciek&wehry caiy ruch  został 
z d u szo n y  w z a ro d k u .

padku jakiś adw okat ukraiński żalił s?ę, że jego 
klijenta pobito. Dochodzenia i oględziny lekarskie 
wykazały bezpodstawność zażalenia. Świadek wy 
klucza, aby podwładni mogli dopuszczać się nad 
użyć, gdyż przesłuchania odbywały się pod bez­
pośrednim • dozorem komendantów Hoszowskiego 
i Wiczyóskiego. Oskarżony Dzikowski przyznał się 
sam dobrowolnie. Następnie zcznaAvali: świadek 
kom. Kajdan i Olenkiewicz, poczem rozpoczęło się 
odczytywanie aktów. , i

KOMUNIŚCI ŁÓDZCY PRZED SĄDEM.
Łódź, 2 października.

W ubiegły poniedziałek rozpoczęła się w tu tej­
szym sądzie okręgowym rozprawa przeciw grupie 
ndodzieży, oskarżonej o komunizm. Jako  główny 
oskarżony słaje Wolf Złotnik, la t 21, obwiniony

tu zostaną rozdzielone pom iędzy dep artam en ­
ty  hanaldow y i przem ysłow y tegoż m inisterium .

UDZIAŁ POLSKI W ZLOCIE B. BANKU  
AUSTR O-WĘlGIERSKTEGO

W arszawa, 3 październ ika (Teł. w ł.) R ząd ' 
polski o trzym a! dalszą ratę sw ego udziału av 
złocie b. banku austro-w ęfierskiego. R a ta  V y- 
nosi pó ł m iljona austrjaeko-w ęg iersk ich  koron 
zło tych, k tó ra  to  sum a odpow iada obecnie kw o­
cie 3 6V2 miliardów mk. p.
ZAMKNIĘCIE KREDYTÓW INW ESTYCYJ­

NYCH.
W arszawa, 3 października:. (Teł. wł.) W  m yśl 

'ostatniej uch  wady R ady  m iuL tiów  zam knięte  
zostały  w szystkie Kredyty inwestycyjne, które  
zawuirite b y ły  w  puowizoirjum budżetoweim nai 
III k w arta ł br. lub  oitwairtó zo sta ły  n a  rachunek  
tegoż proiwizotrjum fji\ IV kw artał.

Ponow ne uruchom kńiie ty ch  k redy tów , lub 
przyznanie dajszych naistąpić m oże w poszczo-

o przynależność do stowarzyszenia młodzieży ko- gókiych działach  adm in istrac ji tylko za uprze- 
munit tycznej ,oraz o niepubliczne rozpowszechnia^ dnia -irOdu m inistra sk a rb u  ta  hm Jeż-
nie wrogich ustrojowi państwowemu av Polsce idei. 
Za tonsam wyntępek odpowl„aać będzie reszta 
oskarżonych av liczbie czternastu.

Rozprawa potrwa kilka dni

dn:ą zgodą ministra skarbu. Z goda ta  uzależ­
n ioną będzie od stwierdzenia., że dana iinwe&ty 
c ja  (jfesjt niezbędną dla źyw*Hnych interecew  
państwa, Ze w zględu n a  .specjalne in teresy  mi­
n isterstw : sp raw  w ojskow ych, kolei, ośw iaty ,

Łódź, 3 października. (PAT). Dziś ukończyła \ looat i te legrafów , oraz, rob ó t publicznych, -mi- 
się tu  rozprawa przeciwko grupie komunistów, nistarshw o sk a rb u  ustanow i specjalnych  dole- 
działających wśród sfer robotniczych. Rozprawa 
trw ała trzy dni. Siedmiu oskarżonych skazano na 
3 la ta  więzienia, dwocli na 2 la ta  domu poprąw j, 
pozostałych pięciu uniewinniono.

gatów , k tó rzy  będą badali celow ość żąd iń  in­
w estycyjnych i w yrażali na nie sw oją zgodę. 
R óżnicę zd aa  m iędzy delegatam i, a  parzczegoi- 
ncani minisltenstwapri będzie rozstrzygał osta­
tecznie minister skarbu.

UMOWA Z GÓRNIKAMI.
Warszaw a, 3 październ ika (AW). Z a ta rg  m ię­

dzy  robotnikam i przem ysłu  górniczego z p rzed ­
siębiorcam i został zażegnany. W  nocy  z dnia 
2 nn 3 października o godz. 4 rano podpisana 
zosta ła  umowa w sprawne płac górniczych na 
G. Śląsku. Rów nież dn ia  2 bm. podpisano umo- 
AAę, do tyczącą  płac górniczych dla Zagłębia 
Dąbrowskiego i Chrzanowskiego. Spraw a um o­
w y  górnośląsk iej została  rozstrzy g n ię ta  przez 
arbitraż w  ministerium przemysłu i handlu i 
mimsterjum pracy.
WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW JU­

GOSŁOWIAŃSKICH.
W arszaw a, 3 października. (Teł. wł.). D ow ia­

dujem y się, że w7 połowie lis to p ad a  d o  Polski 
p rzybyw a Avycicczka parlam en tarzy stó w  jugo­
słow iańskich , n a  które j cze le  stan ie  przew od­
n iczący  skuptczysiy belgradzkiej, L juba Jew a- 
kow ic.

PRZEDSTAWICIE! ,E FINLANDZKICH  
WŁADZ POLICYJNYCH W WARSZAWIE. 

\a a rsz a w a , 8 październ ika (AW). W  dniu 
ju trzejszym  przybyw ają  do W arszaw y przedsta- 
Aviciek n a jw y ż sz y ch  w ład z  p ań s tw o w y c h  poli-

J  t______  cji finlandzkiej. Pobyt przedst;iA \'kaeli f in landz-
k lubu  Dębskiego, ppłk. M iedzm skiem u. T en  o- ikiej  policji w AYarszawia jest rew izy ta  sk ładaną  
s ta ln i aa o strych  słow ach zareagow ał n a  —  ja k  naszej policji państ\A70AArej. Goście finlanc.ucy

z b a d a ją  n a sz e  u rz ą d z e n ia  p o lic y jn e , oraz o d b ę­
d ą  sz e re g  k o n fe re n c y j, celem  ujednostajnienia 
współdziałania z naszemi władzami, ay sp ra - 
AAach d o tj-c ząc y ch  p rz e s tę p s tw  p rzec iw puń- 
stAYOAYjch, zacliodzązcych w  obn państw ach .

SPRAW A SZKOLNICTWA RUSKIEGO.

Banda tg ir&ydjBpt Rrau nunhifte
OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH.

WarszaAYa, 3 październ ika (Tel. w ł.) W  dniu 
dzisiejszym  w  Sejm ie i w  R adzie ministrÓAY pa- 
no wid ruch oardzo ożyw iony. O nradow kł sze­
reg  kom isyj sejmoAvych. W  godzinach popołu- 
dnioAAych w  g m a ch u  prezydjum  rady  ministrÓAY 
ro zp o czę ła  się pod przewodnictAvem premjera. 
W itosa, n a rad a  z udziałem  m inistrów  i przed- 
staAY w ieli stronnictAY rząd o w y c li. W  chw di, g d y  
te lefonujem y te  słoAva (godz. 9 15), n a ra d a  w 
prezydjum  t rw a  i z a s ta n a w ia  się nad wetynętrz- 
nem położeniem kraju.

Do późnego wieczora obradowały komisjo 
sejmoAce, a tajne posiedzenie komisji w ojsko­
w ej, która rozpatryw ała interpelację posła Po­
lakiewicza o oszczędnościach w w7ojsku, prze- 
Avidzianc jest do późnej nocy. Posiedzenie tej 
komisji jest bardzo ItarzHJfcfe i od czasu do cza­
su z sali obrad dochodzi do kuloarów energiez- 
ny dzwonek przewodniczącego, oraz głośne 
spory. Między innemi ostre  starcie, wyAcołał 
SAvem nietaktownem zcchoAvar.iem się pose5 z 
*T.l,Py DubanoAAicza, Stefan DąbroAYski, który  
niesłusznie staAviał zarzuty b. szefoAA7i Oddzia­
łu 11-go min. spraAY Avojsk„ a  obecnie posłoAA'i

się sam  wyr. z- „oszczerstw a posła  D ąbrow ­
skiego i opuścił kom isję.

PROJEKT USTAW Y O PARCELACJI.
W arszaw a, 3 październ ika  (Tel. w ł.) D zisiaj 

kom isja rolna roz użala, p ro jek t ustaw y  o parce 
la cji i osadnictw ie, przyczt-in dyskusji jeszcze 
nie ukończono. PosloAyie lewicoAYi na ju trze j- 
szem posiedzeniu kom isji rolnej przedłożą n a ­
stęp u jący  w niosek:

„U w ażając przedłożony przez rząd  p ro jek t 
ustaAAy o parcelacji i osadnictw ie za w ypacze­
nie zasad  reform y rolnej, w yrażonych w  uchw a­
le  z dn ia  10 lipca 1919 r., uw7ażając  następnie , 
że parce lacja  p ry w atn a , szczególnie przez p ro ­
je k t rządow y faw oryzow ana, nie przyczyni s:ę 
w  dosta tecznej m ierze do napraw y ustro ju  ro l­
nego, uAvażając w reszcie, że ochrona w iększej 
w łasności od przym usow ego w ykupu posun ię tą  
zosta ła  w  om aw ianym  pro jekcie  ta k  daleko, że 

.zapew nienia corocznej parcelacji 220 hek ta rów  
tą  o ułudne — komisja rolna przechodzi do po­
rządku dziennego nad przedłożonym nrojektem

Lwów, 3 październ ika (AW). „G azeta  Lwow7- 
sk a"  donosi ze sfer rusk ich , że u k ra iń sk a  r e ­
p rezen tac ja  p a rlam en ta rn a  zam ierza poruszyć 
sprawę szkolnictwa ruskiego n a  jednem  z n a j­
bliższych posiedzeń Sejm u, w formie Aęniosktr 
nagłego

ifllerseflcjB urzUnłKśa giińste osgch 
(g sejnhć

V łrszaw a, 3 października (Tel. wł.) Dzisiaj 
do gmachu sejmowego przybyła delegacja urzę­
dników państwowych. Ponieważ bezpośrednie 
rokOAA7ania nrzedstrcwicieli zrzeszeń urzędni­
czych z rządem  nie daty  pozytyw nych wyni­
ków, urzędnicy, chcąc wyczerpać wszystkie

łkt?e gesfetteałe gaHnets 
nSem;p>€ki®§9

Berlin, 3 października (PAT). „B eri. Z tg. am  
Mittag" donosi, że na  w czorajszem  nocnem .po­
siedzeniu gab inetu  trw7aj:{,cem do godz. 3 rano, 
u jaw niła  się skłonność do kom prom isu. K om ­
prom is ten  jednak  będzie w ym aga! zgody so­
cjalnych  dem okratów . Zdaje się, że socjalno- 
dem okratyczn i członkoAA7ie gab inetu  zgadzają  
się na kom prom is, wobec czego m ożna p rzy  
puszczać, że k on flik t zakończy się utrzymaniem  
gabinetu, zmianą kilku tek, oraz zgodą ta de­
klarację rządu. W edle tego kom prom isu rząd  
m iałby  unikać konidktu w kwestji bawarskiej, 

co się tyczy  czasu p racy , zgodzono się na  
form ule, podaną przez m inisłra p racy , Azprowa- 
d za jącą  ta k  zw. elastyczno-sanitarny ośm iogo­
dzinny dzieft pracy.

FUNT —  1850 MIL JONÓW MAREK NIEM.
W iedeń, 3 p a ź d z ie rn ik a  (PAT). J a k  donoszą 

z Berlm a, fu ftt sz t. ćizts po zam k n ięc iu  g iełdy  
d o ch o d z ił do  1850 miljonÓAV m arek.

ZstMme su lusisko premiera 
Łsasrsłłfejs

W iedeń, 3 pa.ździeniika. (PA T). „D ie S tirnde" 
donosi, że stanoAYislco baw arsk iego  p rezy d en ta  
ministrÓAY' mimo póturzędoAAycli zaprzeczeń je s t 
ciągle zachwiane i prawdopodobne jest szybkie 
jego ustąpienie. Nie chce on pokryw ać sobą 
w alki, toczonej przeć iav R zeszy, a  z drugiej 
s trony  jesi zbyt słaby by tę  Avatkę mógł prze­
rwać.

PoAAńórzona AA7czoraj przez na3, za „Kutje- 
rem  W arszawskim" wiadomość, jakoby  ay Mo 
nacłtjtun obwołano b. następcę tronu Ruprechta 
„króiem baAYarskim" —  dotychczas się nie 
sprawdziła. Przyp. red.
O W STĄPIENIE KOMUNISTÓW DO RZĄDU 

SASKIEGO.
Berlin, 3 października (PAT), „ fo rw ae rts"  

donosi z Drezna: Saski wydzi ił krajow y i saska 
frakcja sejmowa socjaln jch  dem okratów wy­
raziły się jednomyślnie, aby komuniści AYzięli 
udział ay rządzie pod tym  warunkiem , że uzna­
ją konstytucję. W ybrano komisję, k tó ra będzie 
pertraktOAYała z komunistami.

Drezno, 3 p aź d z ie rn ik a  (PA T). W edle d o n ie ­
s ie n ia  p ra sy , po d czas r 'koA vań w  sp raw ie  w/stą­
p ie n ia  k o m u n is tó w  d ó * rzą d u  sasi ego  k o m u n i­
ści postaAvili n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia : Natychm ia­
stow a mobilizacja mas robohńezych, catych  
miastow e zw ołarie parlanter.iu, skasowanie sta­
nu w yjątkow ego oraz AYzmocnieme i uzbrojenie 
w spólnych organizacyj obrony, które mają za­
bezpieczyć granice od strony Bawarji.
URZĘDNICY PAŃSTWOWI ZA BEZWZGLFD  

NLM PODJĘCIEM PRACY W RUHR.
Elberfeld , 3 p aźd z ie rn ik a  (AW ). O negdaj o- 

b radow ał tu  k o m ite t z a ch o d n i n iem ieck ieg o  
ZAA7ią zk u  u rzęd n iczeg o . P rz y ję to  p rz y  tem  rezo­
lu c ję , yv k tó re j urzędnicy Zagłębia poddają się 
bez zastrzeżeń rozka/om  rządowym , nawet i av 
tym  wypadkfi, gdy rząd poleci im  pracować 
pod kierunkiem sprzymierzonych. K o n fe re n c ja  
z a ję ła  się n a s tę p n ie  losem  A vydałonycń, AYyraża- 
ją c  n a d z ie ję , że rz ą d  n ie  po d p isze  ża d n eg o  u- 
k ła d u  z m o carstw am i o k u p a c y jn e m i, bez ko­
rz y s tn e g o  uregulov . ai.ia lo su  u w ięz io n y ch  i Avy- 
d a lo n y ch .

RUCHAWKA W KISTRZYNIU.
B erlin, 3 październ ika (PA T). W  spraw ie 

zajść  w K istrzyn iu  oficjalnie donoszą co n a ­
stępu je : N a czele ruchu  s ta ł były m ajo r Buch- 
ruecker, przeciw ko k tó rem u  już dnia 30 Avrze- 
śnia wrydano rozporządzenie aresztow ania. —  
B uchruecker zam ierzał przez opanow anie twiPr- 
dzy w K istrzyn iu  wzniecić w całych  Niem czech 
podobne rozruchy  i tym  ak tem  rozpaczy  u ra ­
tow ać w łasną sy tuację , Ogoiem ujęto 381 osób  
wraz z 13 pi jywćdceuii, oprócz tego 30 ludzi,

STOSUNKI POMIĘDZY MONARCHISTAMI 
WĘGIERSKIEMI I BAWARSKIEMU

W iedeń, 3 październ ika (ĆW ). ..D er A bend" 
donosi: Były7 arcyksiązę Józef udał się do w czo­
raj za fałszyw ym  paszportem, AA7ystaAY7ionym  
na nazw isko hr. C zakiego, do M onachjtim. J a k  
w iadom o, arsykSiążę Józef jest. uw ażany za 
pretendenta do tronu węgierskiego i u trz y m u je  
od dłuższego czasu bliższe stosunki z bawar­
skimi monarchistami. NiedaAYito g o śc ił on u 
siebie n a  wsi na. W egrzecłt b następcę tronu 
bawarskiego ks. Runrechta. Obecna jego pod­
róż przygo tow ał hr. A pponyi. k tó ry  przed dw o­
m a tygodn iam i baw ił w  M onaohjum.

,.A beixl“ zaznacza, że w yjazd b. arcyksięcia  
Jó zefa  je s t bardzo poaejrzany.

k a“. znaczny przypływ banknotów dolarowycłt > 
Kiakowa, oraz ze Lwowa, dokąd przed nieda­
wnym czasem masowo odpływały.

Ilość jednak m a.,rja!u  dewizowego, dostarczo­
nego przez P. K K. P „ stale się. zmniejsza. Zaspa­
kaja się na przykład w Lodzi często zaledwie oko­
ło 2 procent zapotrzebowania i stąd spekulacja 
pryw atna może dyktOAcać coraz wyższe ceny. — 
Już w ubiegły piątek żądano tam za dolara 42C 
tysięcy majtek, a szereg banków zawarł transakcje 
na dostawę dolarów po 5U0.0O0. Za dolary z do­
stawą za parę dni ofiarowywano 450.000, lecz 
Avszystkie te cyfry dalek ie są od poziomu już w

iakowie osiągniętego: 600.000.
Co do rynku gdańskiego, to trudniej tam o wy-, 

płaty na Nowy Jork . Obecnie niema tam prawie- 
zużycia na wypłatę na W arszawę, a  z transportem 
większych ilości marek polskicn jest niełatwo, 
stąd rynek gdański nie alimentuje naszych ryn- 
kÓAv w dewizy dolarowe.

Do takiego fatalnego położenia doprowadzdo 
nas nieracjonalne usta woda w sIato dewuzowe w raz  
z fałszywą polityką giełdową, które potęgują 
i przyspieszają spadek w aluty i stwarzaią korzy 
stne warunki tylko dla spekulacji, której kurta  
wykazy7wały coraz większe odchylenia od noto­
wań oficjalnych.

RśSnp PlaćPtnofti nolltyczn?
UCZCZENIE PAMIĘCI PREZYDENTA NARU­

TOWICZA W PARYzU. Telegram z Paryża do­
nosi- Utworzono tu pod patronatem  posła Rze­
czypospolitej polskiej Zamoyskiego, kom itet dla 
uczczenia pamięci byłego prezydenta Rzeczypo­
spolitej śp. Gabrjela Narutowicza. Celem „komite­
tu jest zbieranie składek na sarkdiag dla byłego 
prezydenta oraz na założenie bursy jego imienia. 
Prezesem komitetu został W ładysław Mickiewicz, 
sekretarzem p. Gurlimki, członkami zaś są dr 
Jarkow ski, Stefan Tyszkiewicz, Stanisław Szpo- 
tańr-ki, IPerouim Smogorzewski i Włosz^zewski.

AKCJA FRANCUSKA ZA POŚREDNICTWEM 
POLSKI. Z Paryża donoszą: Rząd francuski za 
pośredi.ieiAvem poseł siwa polskiego w Paryżu pod­
jął akcję dyplomatyczną, celem uwolnienia, wzgl. 
ułaskaA.ienia francu.-kiego obY7watela barona dr 
Tournefort, który skazary został przez trybunał 
rewolucyjny sowiecki na śmierć za rzekome szpie­
gostwo.

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI O SOWIE­
TACH. Z W arszawy telefonują nam: Bawi tu taj 
europejski sprawozdawca „Nev York Heralda" p. 
Francis Mac Cuhagh, który bada stosunki w pół- 
nocDO-wacLóćLniej Europie. Ze szczcgólnem zainte­
resowaniem śledził on w Rosji prześladowania 
chrześcijaństwa przez władze so-wieckie. a na tle 
spostrzeżeń swoieli wydaje obecnie w Londynie 
pracę pt. „O prześladowaniu chrześcijaństwa przez 
bolszewików11. Mac Cullagh przysłuchiAval się prze­
biegowi procesu przeciw arcybiskupowi Cieplako­
wi i ks. prałatowi ButKiewiczowi, a męczeńsiwu 
ich poświęca w swojej pracy kilka rozdziałów.

Obrady klubu „Piasta1*
Z W arszawy donoszą 2 bm.:
Przez cały dzień wczorajszy obradował w ęfna 

<hu sejmowym zarząd główny parlamentarnego 
klubu P. S. L. „Piaet". Przewodniczył poseł Jan 
Dębski. Ogólną sytuację polityczną referował pre- 
mjer Witos.

Następnie minister spraw wewnętrznych, dr Kier 
nik, zapoznał zebranych z projektam i reorganiza 
cji władz administracyjnych pierwszej i drugiej 
instancji, podjętej przez rząd jenerała Sikorskie­
go- !

Minister reformy rolnej, Osiecki, mówił o banku 
rolnym, oraz o reorganizacji ministerstwa reformy 
rolnej. Minister zaś przemysłu i handlu, Szydłów 
ski, referował sprawę oszczędności, które zam r '•za 
przt prOAA-ańzić w swo:m resorcie

Po tych przemówieniach czterech ministrów, re 
prezentujących P. S. L. w gabineeie, wy^ńązała 
się obszerna dyskusja, w któiej wzięli udział pra- 
Avie- wszyscy obecni, dwukrotnie zaś głos zabierali 
pp.: Dębski, Erdman, P luta, Pawłowski, senator 
Biały i poseł Bryl.

W dyskusji przebijał ton pesymistyczny. Pod­
niesiono cały szereg bolączek i niedomagań obec­
nego rządu. Zwłaszcza nie szczędzono ministra 
Seydy; zanalizowana całą działalność tego mini­
stra, od słynnej depeszy do p. Benesza począwszy, 
kończąc na ostatniej klęsce w Lidze narodów7. — 
Najostrzej aiakoAAał p. Seydę na wczorajszem po­
siedzeniu zarządu ^P ias ta" poseł Erdman.

Na zakończenie przyjęto następującą rezolucję:
I) Ayyraża się pełne zaufan ie  prezesowi W itoso­

wi, jako kier< AvnikoAvi rządu i pizedstaAvieielowi 
ludu polskiego, p rzep ro w a d za jąc em u  budoAre pań­
stwa wbr-‘.v Avsz(-lknu przeszkodom; 2) wyraża się 
pełne 'zaufanie w-zy- thim przedstawicielom FrfL 
„Piasta11 w rządzit- i przyjmuje się do zatwier­
dzającej AAiiulcincśct sprawozdania z icn rozpo­
czętej działalności; Ł) pizyjmując do wiadomości 
spraAvozdanio pn-zyljum  klubu i kom isji parlamen 
tarnej, zarząd wzywa i.-l) do dalszej w y trw a łe j  
pracy i czuwania nad przeprowadzeniem postula- 
tÓAY ludowyi h". -

* WSTRZYMANIE WKŁADÓW ZLOTOWYCH
W P. K. 0 . Ze względu na wstrzymanie przez min. 
skarbu sprzedaży ponów złotych Komitet dyrek- 
cyjny P. K. O. postanowił zawiesić przyjmow uV3 
wkładów oszczędnościowych, obliczanych w an- 
tyoh pol.-lr.ieh na książeczki oszczędnościowo. N* 
razie P. K. O. nie wypowiada właścicielom książe­
czek, złożonych już oszczędności zlotOAYych. Wy­
płaty w ramach dotychczasowych przepisów usku­
teczniane będą po kursie 50.800 mk. za 1 zł. poi. 
aż do czasu ustalenia nowego kursu przez min. 
skarbu, co, jak wiadomo, nastąpi przed terminami 
płatności bonów zlotowych serji B., C. i D.

Wiadomości cpłdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rynek dewizowy 

i akcyjny wykazują tąsamą siłę natężenia w ruchu 
zwyżkowym. Nawet papiery, stale dotąd zanie­
dbywane, cieszą się niezwyklcm powodzeniem, j. 
np. Globy, których żywo poszukiwano po coraz 
wyższym kursie, k tóry  wzrósł o 100 procent. 

Taksaiuo na pogieldzie. Gazy 9,600.000—
9.700.000, Jaworzno 8.100.000—8^00.000, (p. mo­
dło 8,80C.U0O—9,250.000), Chybi 2,750.0GO—
2.800.000, Silesia płacono 800.000, żądano łOuO, 
Lokomotywy 190,000—210.000, Azot 1 On.000, Ni- 
tra t 75.000.

C E D U Ł A  K U R S O W A
i  dnii. 3 października 1923.

Akcje bankowe:
Pol. Bank przem. 
ilank Małopolski 

* -ni. Bank kred. 
Powsi Hanli Kred. 
Bana Komercjalny 
Bank zw. st>. zar.

Akcje fów, han 
Pol. To w. li 
Impca 
Pharme
Bracia Bolniccy 
Polski Glob 
Żegluga Polska

Zieleniewski
'Cegielski
Parowozy
Automotor
Trzebinia
Pocisk
Górka
Siersza
Tepcge
Polska Nafta
1 okucie
Oikos
Strug
Syrad. koszyk. 
Tłuszcze Trzebinia

W tToiącacb. marek polskict
ofiarowano żadan<>

Irar'akcje

140—1 CO 145- -150
125—140 132

50—1>0 55—57
—45 37—40

85-45 40
400—450 420

lewych;
180—Mj0 134—145
2 8 -T 2  

I i 150—170
3- -a j

ICO—165
fi., 80-40 38- 10

15-W) 15—16
26—32 27—30

myślowych:
29óu—3400 2975—3350

ISO—220 190—215
140—180 i 15—175
90— iro m

230—260 240—250
160—180

4000—4500 4000—4500
2000—2400 2000-^-2400
950—1290 950—1200

140—170 147—15;
3tó330—860

850- 950 90(.
2-K-—279 240—27(
260- 290 2SC

950—1000 
£5*—330 260— ’2(

1300—1500 1350- 147$
380—430 400— 12?
80—120 90— llfi

171>—200
60—80

a rakus 
Ch&rtnrów 
Ćmielów 
Elekti. Siersza 
iNionu.jowsld 
Kapelusze Myślenice

GIEŁDA WARSZAWSKA. (3 października). Dolan 
Stanów Zjednocz. 416,00... sprzedaż 414.000, ker-n  
40‘i.OOU, frank złoty 79.150.

Czeki Belgja 2SRK0—28650. Berlin G‘001 25. snc/o
ti‘001 25. sp rzeb j

1 - o[’anon ’ 1C1.500, Len*Im1.864.1,410—L8W.000. sprzedaż J .883.000. kup 1.843 0u0l-
Sowy \oi-k 410.000. spfM-daś 114.000 kupno 400 "00

aprzodaż 24650, leupnn 24150, PragąP a ry ż  24400,

zwraca się do rządu o przygotowanie nowe- ś ro d k i, aby nie dopuścić do  przerodzenia się którzy zamierztdi p iry jić

Dział ekonemiczny
ZWYŻKA OBCYCH WALUT I DEWIZ.

Obecna, sensacyjna wprost hauss‘a  na rynku 
dewizowym wywołała już przerażenie nietylko w 
szerokich sferach, żyjących ze stałych zarobków, 
lecz również i w handlu i przemyśle, Stojących w 
oblicMi czegoś zupełnie niespodziewanego.

Zwyżkę obcych walut i dewizy >  to dość znacz­
na . przewidy7wano w tych sferach, n ik t się jednak 
nie mógł spodziewać, że przybierze ona te, co obec 
nie, rozmiary. Punktem , jak wiauomo, najwięcej 
Rpouzebowującym dolary, jest Łódź, gdzie już od 
szeregu dni panowała bardzo mocna dla nich ten 

odsieczą. 0fcąct*o-»deucja, powodująca, jak  donosi łódzka „Ropubli

1 0, Szwajcar t 73U00, spiwedaż 73700. kupno 723Ó0,
'•90°Ó 5'78, spV7‘Ł,<'aż S**4- kupno 5‘72, Włochy

GIKł.PA SZWAJCARSK.L (3 października). Be/lic 
OOO.OWU.t, Holandia. £30*50, Nowy7 York 56frt0, Len- 
<ly7n 25'48, Faryż *3-27, Kcdjoian 25T5, Praga 16‘75 
Budapeszt 0‘0S, Bukareszt 2‘62, Belgrad A52)4, Sofij 
5'40, Warszawa O163. .2, Wiedeń 0-00.783/*, auslr. ka 
roiia steiujilcwana 0‘00.79.

OdBowiodrialny redrkuir:
MICHAŁ K O N O FIŃ s K Ł

Artyknly w tyra d rtii nłe p^cbodza od Redakef?

Dp med.Ł JUESOWICZ
b. soAUŁd. Jssjśiiala w ieień* k iego
ordynuie w chorobach wewnętrinych od 3—6

al. ów. Filipa 11. Telefon Kr 34S9
2189

Internista BrWEISSCLAS
b. asy sten t u&lw JagleiL , — p c r r łc U ,

ordynuje i wykupuje aijulisy J larskit-, j k przedPm
Ł  u l ic n  ś w . »*« t r a d v  2 , Ł l i  1 1

2i88 3 «

/



N11 205

Okazyjnie
le rs k i żakiet do spi zed aria  |
Jlica Jabłonowskich L. S> 

p a r t e r ,  n a  lew o .  2193

I P O w e r y  „ r u c h “, nowe, okazyjnie 
1 1  do na) yoi.»: Kraiiów, ni. Sław­
kowska L, 11. 2190 1 10

T 5 a r t i . c h y  damskie,  dsie<*ię"e, hal- 
JT ki, koszule damskie, poiiszCcby, 
rękaw;.-zki, reformy wełniane, swea- 
łry. Ceny Konkurency jne .  , .J a  Bor, 
Marche", Kraków, ul. Grodzka 8, 
wejście  przez sień. 21:72 3 3

w a r a l a r a .  3 poko je ,k ae h n a ,  pr/.ed- 
Mń pok<j z pełnym komfortem, 
w Podgórza, Rynek, II p„ t a n ie n ie  
za dopłaty na  takie samo lub 
większe w Krakowie, blisko śród­
mieść,... Zgłoszenia: „R u d U ,  K ra ­
ków, Szczepańska 9, pod „Zamiana".  

2185 a 5

N O W A  R E F O R M A . n r j r c i r  rr p a z t r z  » « . - « »  i 9 2 3

O S
do drzewa i metali
tokarnie 1—2 m 
wierlarki iO —50 mm 
Strugarki
frezarki uniwersalne 
p rasy  ekscentryczne 
szlifierki

pity taśmowe 
oiły cyrkularne 
heblarki do drzewa 
frezarki du drzewa 

obrabiarki do drzewa kombin. 
(jatry

fabrykaiy-

l i m w M - E s c i i s r - H B i p M f i - E i M a
dostarcza ze składu

iłoiiiO aspirat  rf (czvszczal 
f i *  nie), ;ryjery, c y h n lry ,  elewa­
tory, paiedyncze i podwójno, ś l i ­
maki i t. d. — poleca za składów 
„R o!indus tr i iJ , S. A., Lwów, ul ja  
Fredry  L. 9. 2021 6 8

Bu c h a l t e r i ę  poprowadzę w godzi­
nach popołudniowych, obejmę 

kierowaijtwo tego dzi. In, wykonuję 
bilti-se, zak * ia m  książki. prz«;ro- 
wadzę szkentrum  i 1. p. Zgii>szen;a 
pod „Buchalter" do administracji  
„Nowej Refo;my“. 1850

Bi u r o  techni zno handlowe po­
szukują simodzielnego nrzed- 

niLa z odpowiedni \ p rak tyką  i zna­
jomością we fabrykacii, kopalniach 
i z. d. Zgłoszenia lictewne z poda­
niem kw atif ika .y j  i warunków za­
p ła ty  poi „Urzędnik samodzielny*, 
Kraków, Szczepańska 9, „Ruch".

“  2117 2 2

Lokal magazynowy
w centrum miasta, składający 
sitj z dwóch ubiliacyj, okra- 
t,owai_y, z elektrycznem oświe­
tleniem. do wynajęcia. Zgłosze­
nia pod „Migazyn" do Admi­
nistracji „INjwej Reformy".

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Kraiwwie 
u!. JagieilońsKfi 19, teL 41

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny posp ieszne  

i rotacyjne.

Biorą ogłoszeń.

O głoszen ia  prasowe 
'i  r  e k 1 a my kolej owe 

przyjmuje

„RUCH* S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

- Teiefon Nr 369.

Farbiarme chem iczne.

r l t  j m u t  i do farbowania i che- 
' :cr.nego czyszczenia wszelką 

garderobę, którą wykonuję a a  żą­
danie do 21 godzin. Schmansawa, 
Kraków ul.  Grodzka 71, naprzeciw 
Hotolu „Royal".

Iifż. BOLESŁAW UNOSU
EctakŁ KRAKÓW TseŁ 1326.

Adres telegraficzny: Benzmotor. 2174

- i "  T K S S S Ł mSEE

sio w s z y s t k ic h  w agonów  
poIsMiola Fcelei państwowych

na w azysiaie awrorce kolejowe 
do w szystkich  krajowych i zagranicznych

przyjm uje 9075

Polskie Tuw. Ksfęgarjtl kolejowy eh
n ę §

ISrakow, u lica  SSscz,©pańska L. 9 .

WAtMB j S S  BI FttH A FfrL. I PRZEMYSŁOWYCH P
ELSJBO BUSHALTEByjffÓ-BEOTZTJfilE  

* S. SAMBBĄUSA
zaprz. rzeczoznawcy, sjjjcw. i rewidenta dla spółdzielni z ramienia 

Rady spółdzielczej ministerstwa saaroo 
K aków, XXII, u l .  Zatsiojsuiego Ł. 46, Telelon N r  399. 
Adres dla korcspondencyj K r a b ó w ,  I, Sb r / t k a  p o c z t o w a  101. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza slaią  lub 
czasową kontrolę księgowości, oraz obliczeń i t, p. Podejroj;e  się 
również założenia i prowadzenia ktiąg ban iłowych oraz obrotowych, 
sb.townio do przepisów o su w y ,  ,ak  również aregr.low.iuia za 
niedbanej buchalterjl,  lak w ni ejsen, jak I ua prowincji, 

C r ; ; a r t i - f  (a  b i u r .  11'(3

Nowość! Nowość t

W acław  Grabiański

Tragiczne podróż
Cena zasadnicza 1.—. 

Tegoż autora:
Cena zasada.

N.fdyskrecje księżyca 0.50  
Wojenny balonik . . 

i P i e k ł o .............................

Firm. 1551/23 2191
Spdz. I 134

OGŁOSZENIE.
IV r jestrze spółdzielni wpisano:

1) Num er kolejny wpisu: ł .
2) F irm a:  „Kredyt Poi*ki“, bank współdzialczy z odpowiedzialnością, 

udzia łami w Krakowie.
3) Przedmiot przedsiębiorstwa: Określa § 3 s ta tu tu .

Udzielanie pożyczek nieczłoukom dopnszcza'ne tylko za zabezpie­
czeniem rr.eceowem.

4) Udział wrr.osi 100.000 mkp. i wpłacony ma być przy przystąpieniu 
c a  członka spółdzielni w ,nło.śei, w gotówce.

5) Członkami za rz ą lo  są: Ge Alrarez ' e g a ,  technolog, zamieizkały 
w Krakowie, aL  Sławkowska 3 i Dr Ja n  Schmidt, urzędnik b a n ­
kowy w Krakowie, nl. Grodzka l.
*) -
b) Pismom, pizeznaazonem. da og.oszeń, jest „Nuwa Reforma" 

w K ia k m ie .
c) Rok obrachunkowy: k»'endarr.,,w*.
d) Z n tzą l  składa s u  z cwócb czkuków.

Do ważności świadczeń imieniem epiidiie loi wym acanym  je i t  
podpis uwoob dyrektorów

e) —
f) Sr a t u l m- zawiera poGancwiefi cc do zastępo''-», 
g Przepisy » likwidacji  zgodne t  nstawą

Dzień wpisn: 7 września 1423 r.
Sąd okręgowy cywilny w Krakowie, 0 II., handi.
dnia  14 września 1923 r.

SBEagssa  a n  r£ t i  f ^ ł s j b  s k b b s e s  g s s s c s

Waine dla eksporterów jaj. 
kupców, związków!

ZIARNO a

DOM ROLNICZO-HANDLOWY 
W PRZEWORSKU 

dostarcza wagonami i skrzyniami jaj.

6S&* j e ł t - a
T E R  D E S T Y L O W A N Y

smoło preparowaną (Steinkoblenteer). j
pak (Stoinkohlenieerpecb),
karboiineum, ,
benzol, (akoteż wszolk:o inno produkty cbe in ir tce  t  fabryk. 

Ju l ,  Rutgirrsa w VV itkowicacb (Czechy)

dostarcza po cenach przystępnych zastępca aa i V i V t :

MARKUS STERN
K R A K Ó W ,  L 'L .  Ś W .  Q Ł ’R T H U ! > V  1 » l i t .  T E L E F O N :

T e leg ram y : Stern Gertrudy 13. JC’?7

O S U '  W I E
K R f i J O W E  1  Z A G R A N I C Z N E

pierwszej jakości, po nader przystępuje!) conacb — polera 
M a g a r y n  o b u w i a  2 iei

P ś S - W l l g e F  ±
f i k r a k 4 J iv ,  u l i c a  ( i i  o t l z l t a  L -  GS) — obok kościoła św. Idziego

t M A S Z Y N Y  JljO S S Y T C I A  ♦

| „ S I M G E R g
.♦ Kraków, ul. Sławkowska 13-15 (dom hr. TarnowsKiogo). |
5  Magazyn zaopatrzony wo wszystkie części do maszyn: igły, nici, £  
r  oliwę i t. p. Przy m igazyn ie  znajduje się y  ars z tut reperaoyjny, X 
a  w którym fachowcy usknteozniajs ropo racja maszyn do szycia ^  
■^wszelkich systemów i rodzajów, n a j l e p i e j  szrbko i tanio ♦

SPÓŁKA AKC. SENSErt SEWlfiS M*ÓH!HE GOMP. \
K r a k ó  v, u  i. St a w k o w s k a  L. 13 15. 2 i ru  *  

*  o
^♦C<74>-S

r ;y m y  ( p r o z a

1.—
2.50
1.50 
V  — 
0.5G

k u  j  i m « g s i  i
kostny, marki „STR Eil", tylko hartownio do uab.ycii

@ PoIskismTouarzystoie handiD ênf s. il
n  Kranówie, ui. S jaw kfiw ska L, 1. Telefon 2078

C A Z IM I
M E T A M O R R H O Z A

2130 2 3

R U C H  S .  A ,
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  !) ,  poleca

„KROJE P T (M E ! PMKTyCIE“
polsKia album mśd na r. 1913/4

Do nabycia we wszystkich księgarniach miejskioo i kulejcwyeh. 
Cena 80.000 mkp.

Lo każdego mcdolu gotowe kroje posiada na  sfiładzia:

t>R u c Ii“ f K ra k ó w , S z cz e p a ń sk a  l>, ' 2107
Gebethner i Ska. Zakopane, Krupówki. B. Kutner, Katowice, l lynek  12. 

K s ięgam i*  Polska S. A., Królowska Huta ,  ulica Wolności L . 16, 
Księgarnia  Polska 8. A., Tarnowskie Góry, Rynek 5.

Biuro tecnnicrno-leśna i pomiarowe
Krakćw, ul. Sławkowska 23 — Telefon Nr 1055

przy Krakowskim Banku Kredytowym.

Projektuje plany leśno-gospodarcze. — Plany koroznnków. — Pomiary 
pnrcelac/jne. — Oszacow-uia lasów. — Kupno drzewostanów. — 

Porada prawuiczo-fachowa. 2086 2 2

K R O I  — MYDŁO -  1*1 l>EK
ndelika tn ia ją  cerę, usuwają w srr lk 'e  j f i  * » < / .  jgyj 

Ż ą  d a ń  w  w /.nąd /  i o i  i«t)ó 4 t

Wodeciągi, ugrzewania, gaz|
w y k o n u j e  po  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h :  |

j z t ł j a h  t o b a r !
K r a b ó w ,  u ż .  s w .  J a n a  I O ,  t e ł .  f t 7 4 . |

orar. kupaje: I
m o s i ą d z ,  m i e d a ,  b  r o  n . » J

1922 4 4 i

su mmmii m
S I& S C Z M  AMONOWY o zawartości ^0% azotu, wolny 

od doir.ieszki rodanu i ejanu,
SÓŁ IO TA SO Y i Ą  20—jt5j/0, poleca w ładunkach wago 

ltowycn oraz w mniejszych partjach
P0LSEIS T0WAB2TSTW0 BAHDŁOWB 3. &. 

Kraków, ul. Sławkowska L. 1. mo 5 o

r SjtSsssffigaBw

Nowe i nżywana

MASZYNY 30 PISANIA
I TELEFONY

dostarcza najtanieP

Przesilenie 
Owie nowela .
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-Wj dawców w Warszawie.

G e b e t h n e r  i Wolff, Kutków.

l i i i i  l i i i
Kraków, cl. FUrjaźska 1
otrzj mata na skład kilkanaście 
ostatn ich  egzemplarzy 

dzieł:
K.Hartossesucz. Historja 

ua rsługacn ludzi i stronnictw. 
Rok lSR3.Tomdrugi(rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

E. Eartaezawicz. Kwe- 
stjoiiarjnsz małżeński i Al. Biel­
skiego 10 przykazań mężow- 
sl ich. O n a  24 0 0  )v[k.,

K. Barteczewtcz. Wojna 
żydowska w r. 1 8 5 9  (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena +.500 Alk.

K. Ctrtussewicz. Ra 
miętoiki Tadeusza Ogiński'- 
go, wojewody trockiego, 
począrku XVTT1 wieku. Ci o 
4.500 Mk. te

„TKaninyLudowe
j Kraków, Powiśle iU, il p,
K ap y, s e r w e ty , p e r t ję r y ,  
m a k a ty , p a d w sz id , sikale, 
t^reM U , w c ! .i!a h i i i on*) 
w y r o b y  lu d o w e  w  w ie l ­
k im  w y b e r z e . sio

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 4fc 
Telefon N r 1 5 - 7 7

mum®
R I A R J A ^ i A  H U P C Z Y C / I

K r a k ó w ,  u l .  J u p i e i i o n . s k a  7  ( r u g  u l i e y  S z e w s l d t - j )  
p a v . y j m u j e  o f * o  ( z e n i a  ( i u s e r a l y )  da irszyatkicb gazet 
w k ra ju  i zagranicą. Sprzedaż i aDonament wszystkich dzienników. 

P r z y b o r y  . s z k o l n e  i k a n c e l a r y j n e .
Kolektura  luterji  klasowej, 63 79 3 3

SLiprawia ćzwei&M , ro 
e ? o i r f ? F k ą

rutynowany elektryk.

t .  i k ¥ i m i L rr T r &
Kr3W#, ul. żjlillkiewiwa 15, II p., łflł 

10214 6 fl

H .

Naprawy

k ,
przyjmuje 8288 8 ?.

N I K M E T Z
K a r m e l i c a i i  IB.

2060 2 2

1 / n p a | Ą  i ta re  meta le  I zelate ,  
fiV» płacę naj wylane ceny. ,R.uae»- 
ield, i traków, plac SiOiepańtkl J, 
■k ep ga lan tery jny .  218+

Powszechnie znany, popularny
$>&

do którego dostarczamy również sławn6 kroje, pojaw,! się  
Po raz pierw siy w jęiyku polskim i francuskim, na sezon  

jesienny i zimowy 1323/24.

^andau, ^r^ków, św. K r z y ż s  5.
Inne żurnale również w wielkim wyborze na składzie. 
Przy zapytaniach prosimy załączyć znaczek pocztowy na

odpowiedź. 1955

C en tr a ln e  b iu ro  z a k u p ó w
sprzeda różny złom kolejowy.

Szczegółowe ogłoszenie w „Alonitorze Polskim* Nr 2 t8  
z dnia 26 września 1923 r. 9176

Ka p u j ą  cłote, srobrne. ora* » tom  
nawe‘ połamane Bjtnozr- 

; Płaćę za *ąb od 14—32.00 uńp.,
IS. Landau, legarmis tr* .  K iak ó ł  , 

1. Sienna 17. 1498 7 7

F M E R W S & A  K R A K O W S K A  W Y T W Ó R N I /

F R Z Y B m i Ś W  PSZ€ZELM€£Y€SI
©RAZ W YROBÓW  MET AL OIV Y  C li

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
k o n r e s .  in sta l. tv;idociąg:;:v 1113 2 2 

KRA K Ó W , UL. ŚW. TOMASZA L. 2.

Księgarnia.

K S I Ę G A R N I A  
1 S P R Z E D A Ż  GA ZET

„ R U C H “  S .  A .

KRAKÓW, SZOZKPANSKA 9 
TELKKON Nr 369.

S k ł a d ,  s u k n a  f i p m y  Ł ,
K r a i i ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  L .  I O ,  T e l e f o n  N d  3 2  

p o l t  e a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  w i e l k i  w y b ó p  m a t e i e . f a i ó w  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .  C e n y  u m i a r k o w a n e .
I t M O M K I O

F R Z E W O B M 1 K  K R A K O W I E
«  •

Wawel i  muzea.
t a i u e k  k r ó l e w s k i  na Wawelu zwiedzaó m ołpa  o I godziny 

9 do zmroku. (Zarząd Zamkn królswikiego te). 1262). O i o h '  k r ó -  
j s - ć a  S i i o u i e w i c e a  : s t a r W » c  w  k a ł e d n e  j a  W a w e l u  

zwiedzaó moin> w tnie powszelnie o godiinle 10, w uiodztolę I święta 
po nabożsńst '-acb .  8 ro ' i iy  z o - G a r o n y  oh w k r y p c i *  u j  S i a t o  a.
g r ó f i  S k a r g i  w  k o i o l e l a  ś i  . P i o t r a ,  o c u z  . k a r b i e -  N. 1 Bffar{l
awiedzać Ł użna  w chwilach wotnyon »d aaboioństw, i» zgł-wtonifm 
się do zasryatji .  .ISuze m  U n r o ó o w e ,  Snklonuicz:, teL 168, i t ł ' * . ! ? !  
j e s .  codziennie od godz. 10—2 M u t c u t o  lnu E r y k a  h r  C xapak .‘o g o ,  
UL W o l s k a  10 ,  wraz z lapidarium, u tn a r t e  . wyjątkiem wtorlców , 
i piątków codziennie od godz. 10 —3. D o m  I s a u z e a m  J a r  i B la le ik i ,  
dl. Florjańslia 41, dzieła i zbiory nr.Ł jca,  > l * u H  ,>odziei nie »J .10--9, 
Ł a - b z i k a n  c z y l i  ł, i w .  B o  „ la l  b r a j a y  r i o r l a ń a k t e ł ,  u b y t e k !  
architektury  z końca XV 1 XVJ. » ,  w leoie • tw erty  (irtct ?«)} dzień, j 
w mieaiącaen zimowych ia  tgłnazeaiem »ię •« t w a c i a r j l  (uajmniej ; 
6 osób). W le iH  , l a r , „ a k d  <• tcc.le otwarte  codilennG od goUt J0--12 ,
w tncostącach zimowyoh za tgłoisenjam »tę *  ksaie n-.nzcalnej tu -
kiennic-cn. M u z e u m  C i a r t o .  y s k i c h ,  Pt arsaa  4. otwarte  dla ? • '«  
dzijącyeh "we wtorki i piątki i g„4z 0 - - 1  w poładnit ,  ;!e '■* u  4 : i  
nie przypadną święta. M i e j s k i  a  M n s o a o i  p r -z e z n y s fa w e .  śm oles ik  8 
tai. 1389, o twarta  od 10 —I. M u z e u m  e : n o g r a t i c z : i e ,  ne ' G r r 1!  
otwarte oodzienais. W y s t a w a  T a  w a r z y  J i  ,vj s z t u k  p tc jk a y o h ,  p'. 
Szezej»ań*ki f ,  teł. 8, o twarta  codziennie oJ g o l i .  1 0 - - 1. W y s t a w a
p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  L ig i  p o ^ n o c y  p m e m y s t o w e l  ul d t r e i t e * -  
akiego 23, wstęp wolny od godz. 9 — t I od 8 —o.

enauc3*cz3łC7SYCzaacwEz3iazDi)C3Sicz3 n  Łucsjjt  s u t  E jr sw rso r  sz3isz> ttcaarz B-e

Władze:
W o j e w ó d z t w o  nl. Basztowa L. 2o, tol. U l i ;  godr. p r ty j;4 :  

wojewodt. od 11— 1 godz. nrzęd.: od 8 —3, dl* . t roć  od 10— 1. S i  .* 
r o s i w o  k r a k o w s k i e ,  o!. Starowiślna L. 1'!, tel 5651; godiln)  orzy- 
jęó: staraata  od 11 — 1 godz. nrzęd : od 8- -3 ,  dla stron ou 10 - - J . j 
M a g i s t r a t ,  pi*..-- 'VW . świętych U  3, teł. »’>; ąod* p r r y ^ i  w preiy.  
djnm m iasta :  od 19—2 :z ■.yrjątiiaih niodziai I św iąt:  godziny tnędow a  
o-* 8— 2. D y r e k y j a  k o l e i  p u A a f w o w y c h ,  p*a t ,\1 iteik'. 19, telefon 
2458: godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 3 — J , godt,  nrzęd.: oc 8 -  3 
z wyjątkiem niedziel i Świąt. I  j  r r k e j a  p o l ic j i ,  a). K ra p u ic .a  !>. 34, 
telefon 458; godziny n rz ęd o w t ; od 8--'d. I t b s  s k a r u c w t  (władza kar­
bowa II  instancji na  województwo krakowskie) ni. Ileiclow 1. 2, I t  p .,4  
telefon Nr 225. l  . szes Izby pt/yjinnji i  sirot.y codrJenn.l" od godziny i 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św ią i ; w l iu ra c h  godziny dla stiunod 11 — L

Zeiklady kosm etyczne. 

Zakład kosffl8iycznO"fryzjers!tf

rr.B udziaszek
Kraków, Grodzka 3, I. p.

kapuje  wyczesr.ki i ooaięto włoi) , 
płaci najwyższe ceny. Fnrbnje  wlo­
ty na  wsr.ybtkio kolory środkami 
roślinuemi, nieszkodiiwenii. Foieco 
wielki wybór artyatyoznych fryznr. 
Panie,które m*ją siwo włosy lab za. 
tuałe, mogą z wielką t*twośc'ą 
nakryć wazoiklo braki na artystycznie 

korzystny wygląd.
SCjap-SSEJTEO- ffiO* fi B1A !Ł)» EŁ» tX*

C L u w i s .

StRRlsIau Raiaj
ul. bw. Tomasza I, 9. 

nfogaiyn 1 pracownia J n w n  
d a m s k i e g o ,  m g a k l e g o  l d i i  »■• 

c i ą c a g o .
Najnowsze fasony angielskie, 
cusklo, warszawskie, stale na ik l t -  

dzie w wielkim wyborze.

H U  la t )  \V K l . \3 L V S A I  
K r a k ó u ,  u l .  S i » r o »  I ś l  6
poleca w wieikim wrborie  hioBzoę 
m ęiką  i o b a w i e  teksasowe. 

Ceny umiarkowana.

O B U W I E
po bardzo przystępnych censcb 

poleca znana solidna ‘irms;  
CZZELA B SA N  I 

K r a k ó w ,  u l .  S i a r o  w l s l a a  i. 8.

Zakłady tapicerakid. 

N a k ła d  ( a p ic o r h u i
I m a g a z y n  m e b l i

M .  B A R D A C H
liraliów, FlorjaiLNkii I. 1SI

F i l i m y .  j

KILIMY
lylko z zagranicznai wałny, aa j '  ! 
piękniejsze — ogromuy wybór 

U L .  C t ł t  l j l U . t  L .  3 .
-  I

Meble.

®TO!HAN\
garu itn ry  satbnowo, kanapki ;»t-  
kladauo, wózki dzieoięoo, sprzedaje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
* i e c h o w l c x ,  u l .  f t l l k a in j M i a  7.
Ł-»ES3raoi3ro!jSLao»ErWEZ3iEij(« r*sc»

Wózki.
'-Elcnięue

własnego wyrobu, solidnie w tkonana 
i tóiba studenckie — sprzedaje 
S l u s r a r a i a  W. G o ł ę b i o w s k i e g o

Kraków, nl. s» .  T om a.i*  )7. 
SEaiEdłSEoracjasr •* rm *sti»ez:aei;a»na

Lina.

W a rszta ty  kilimowe
z grzebieniami, gobollnowe tkaokfo, : 

slojdowo, gotowe.
Stolarnia Nycza, Golenia ?
s  u»es3flćra»sx3'EZ3»«EE>si 'cKr-»anmr^

Zakłady krawieckie.

1
Pracownia

u b i o r ó w  w u jsk o w y * !" .  
i c y w i l n y c h

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. sw. Tomas/a ź! j 1

f  W y s p r z e d a i  m ę b l l
(przed przeniesieniem się do nowego lonnlo)

z  o p u s t e m  I 5 ł,'fl
Sypialnie, jadaime, gabinety,  saioay, o n ą d i s a l a  u!nrow(e, giętą I  

meblo, u f y u n n u  m e b l e ,  de ic ł /o fk l  do krzeseł j

B E E R  S © N I ® W A C E S j
I T R A K Ó W ,  5 J L .  Ś W .  f i f O Z Y Ź A  L .  3 .  *

Sekretarz an tj -c io j  okazyjnie r-ap/citt. |
Rok Łkło/eniH J8ti0. rf d ‘efoflu Nr 40^*?. )

iczsiczascrtsołEOł m Ed»woe7:k«z i w n

Rewizja lotów.
B i u r o  r e w l i j l  louOw g r i )

jrsaasz3»cn*icz8 *Ez»eŁwan»s2:asz»; cfomu la to rm a o y jn y a i E lten - \
Z a k l a a y  ł o l o g r a M c z n f l .  j t c t i a i i ,  R y n e k  8. j

‘ (DaicsezDoczaeTa jsejasraioasoaes^ j

B l n o  , ^ p l e h a 1"  ni. Zlofon* ».?• 
Czyity tyak t »a inwalidów *n 
nyoh. f rzedstawionia  oodtlonrilo *4 
g o d t  6-tej, w święta od ł-cloj, 
ss3raasz3»Eor<» »Bz»ez»ar»aafj»m»!

W 5 mmutach i
wykonaje alopszonym i aa teo - łzyn ' .  i 
sposobem fotografje na iogffynjac^ I 
I paszporty, po nsdsr nlsklij  oenie
Zakład fotograficzny „Erna"

Krak iw, ijiloa Starowiślna 
(p:ae WI*łop<y!*j! przystanek traw- !

•. s s j g  -i 1 6. j
D!i m io d i i t / r  s i jo ln e jc e n y  *nU«n« j

S Y F S H f  L u t *  
X A D A l ł S l ł E  

S A L O N V
M.KBDK BIURO »Vb' 
j 'b t '8 / .F .  M K kD O ^K

|  i ;  i3Sg?i
KKśKi'.'-*.'

% t m N k  x

Spółka złotnic/a
B r a k ó w ,  u l .  R a j e h a  4

kupuje  star#, ożywano, sztu­
czne zęby, złoto I srebro, Wy- 
kouujo biźntorjs oa i ą l s n '*  

w 21 godzinaob.

O b®“  ł «  W W  
•  •

•  h o l  za-\ xbi>3* &

MEBLE’
«ty!owe -  luksUKowo 

b i u r o w i

S. ‘ .MANNĘ
K rarów , «i*. ł>'Z9ita!ó* 6

ri s l e ’on 4ti7s. [,* 
•3 t t

Poleca pierwszorzędne inslrumenta

, 9 8 ^ 1 . « x . g r X  0 * 3 P i g r i s ^ s a , 3 - ‘

j innych f i r m  d o  fabrycznych cenach

~ ^    —       ^

Z y g m - u n t  S i.m l> S L . n a s i -

•tasz u r a t u n  • n ęz. j o s t o.'-* er»ezj«Łner*BJr<izc»sotscusz»sr.a
. - . ! I Ł I a f a a y n y  r o ó d .

B i u r a  h u p n a  a p r i « f t i S t v  -
jr  ' , K : A P F L D S 5 Ł J E !

„ f e z e f  woafi1' Binr*ki>pa«* tprie i j» um m  sezon, piór*, farłazje,
dazy kamienic rAlifelcił, IffwarkiW j awiatj i t ( .  w wieUim r  i r t ą
spiteó*,® : lo  kapną, polec* .T*»gtzyn iniń
t,oOw».!r, a, irc-k poczty. I ESeltnr f o p l e l ,  1 l v ł r f a a a ’-» ,7 <,/

l O i e t n i a  
warunki,

n a m t a ^ s e y  i  i  a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o n t e p i a n ó w  Fachow a., so iidna  obsfuga . -
~ —  ■ g A a r a r . c . a  —  K o r z y s t n e

R o k  s iu .f i .  1 8 8 0  u l .  ś s v r .  t t n - i y  Dl »  F J f i . N I N  f i .£ C x? u 1 k 6  kht
T b 4

W Drtlkarcl Literackiej w Krakowie, uL Jagieiłonsfcr. L. l(j kucca diakami K  K. Gó.rskL


